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Koeln Ztg odebrała ze względu na pogłoski, 
jakoby książę Ferdynand zapytywał się przez ks. 
Łobanowa w Petersburgu, czy go car przyjmie, 
bardzo znaczący telegram. Wśród innych okoli- 
czności, mówi pomieniony telegram, przyjmowa- 
noby księcia z przyjemnością, pozostawił on bo- 
wiem z czasów dawniejszego pobytu swego w Pe 
tersburgu dobre wrażenie. Jeśli jednak przez 
audyencyę u cara zamierza uzyskać przyzwo- 
lenie na wybór swój przez obecne sobranie, 
to się myli. Inaczejby się rzecz miała, gdyby po 
ustąpieniu rejencyi przywróconemi zostały dyplo- 
matyczne stosunki z Rosyą, a wybrane natenczas 
sobranie ponownie go wybrało. W takim razie 
zgodziłby się car prawdopodobnie na jego wybór. 
Dotychczasowe postępowanie księcia nie raziło 
niczem w Petersburgu i przypuszczają tam, że 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 23 lipca. 


Kardynał sekretarz stanu Rampolla prostuje 
w okólniku do nuncyatur komentarze prasy, a 
szczególnie parlamentu włoskiego nad kwestyą' 
pojednania się Watykanu z władzą świecką, re- 
windykując wyraźnie prawa stolicy św. do Rzymu, 
jako nieodzowny warunek pogodzenia się z Wło- 
chami. 

Po wyliczeniu tytułów prawnych papiestwa, 
jako władzy suweralnej świeckiej, mówi dalej 


względne, jest najpowabniejszem , bo wydaje 
się im najłatwiejszem. 

Cesarz Aleksander III jest nieubłaganie 
bezwzględnym i choć jest dopiero despotą, 
mógłby się stać tyranem. 

Majestat jego nietyle budzi poszanowania, 
jak jakąś nieokreśloną trwogę jego charakter, 


trwogę, którą odczuwają wszyscy, począwszy 


od własnej jego rodziny, a skończywszy na 
salonach petersburgskich. Beznamiętny fana- 
tyam i upór zdają się być głównemi zna- 
mionami tego monarchy, który upatruje 
w nich swój obowiązek. Postać ta wydatniej- 
szą dopiero się staje, mając po bokach. dwie 


okólnik: Tytułów tych nie można wytaczanym 
zwykle argumentem rzekomych praw narodowych 
nawet zatrzeć, a tem mniej zniweczyć. Jedyną 
gwarancyą dla papiestwa jest utrzymanie teryto- 
ryalnych praw jego zwierzchniczych, bez których: 
niema zadośćuczynienia, ani dla niezależności, ani! 
dla powagi Stolicy św. Pozbawiony zwierzchni! 
ctwa, używałby Papież jedynie pozornej niezale-: 
żności, łatwej do naruszenia, zawsze tylko iluzo-' 
rycznej. Nie mógłby też papież wykonywać swej) 
władzy duchownej z taką należytością, aby od: 
wszelkiego mieszania się do niej, tudzież od wszel- 
kiego nacisku materyalnego lub moralnego byłaj 
zapewnioną. 

Okólnik kończy się w tych słowach: Jeśli mi- 
nistrowie włosey oświadczają w parlamencie, że 
Włochy nie czują potrzeby pogodzenia się z Pa- 
pieżem, pozostają w z ej sprzeczności Z u- 
sposobieniem ludu włoskiego; a jeśli mimo wszy- 
stkich wyliczonych ta pobudek, władza świecka: 
nie przyjmie ojeowskich propozycyj Stolicy Św., 
odpowiedzialność za opór ten spadnie w zupełności 
na nieprzejednalność rządu. 


Wlokąca się od tak dawna sprawa uregulowa- 
nia granie między Afganistanem a Turkmanią za: 


łatwioną została nagle i z wyrażźnem.ustępstweni |ý 


Rosyi. Z wyjątkiem drobnego obszari Pendżeh u 
spływu rzek Murghab i Kuszki .położonego, pozo: 
stały MA rozległe przestrzenie wzdłuż gór 
granicznych i had Oxusem (Amu Daria) w rękach 
afgańskich. Rosya zrzeka się nawet dostępów do 
Badakszanu, tej. dogodnej drogi w kierunku Ka: 
bulu, o które się w ostatnich czasach tak usilnie 
dobijała. 

Domyślaćby się prawie można, że Rosya wy: 
swobodzić sobie pragnie w tej chwili ręce w środ: 
kowej Azyi, aby tem skuteczniej skupić mogła 
swe siły w innych kierunkach swej polityki. 


We Francyi zbliża się bieżący peryod czynności 
ustawodawczych ku końcowi. Z wyjątkiem kilku 
jeszcze ustaw administracyjnych, wszystkie wa+ 
Żniejsze sprawy, a między niemi najważniejsza 
wojskowa, załatwionemi już zostały. — Przyjęcie 
przez senat ustawy mobilizacyjnej usunęło osta+ 
tnie wątpliwości, czy dalsza nie nastąpi zwłoka. 
Z wyjątkiem tej części projektu Boulangerowskie- 
go, która zamierzając zbyt daleko sięgające prze: 
obrażenia armii, mogła ją na dezorganizacyę na+ 
razić, wszystkie inne, praktyczne strony projektu, 
zmierzające do zwiększenia i utrwalenia sił fran+ 
cuskich, z pewnemi tylko modyfikacyami ostate+ 
cznie przyjętemi zostały. Próby mobilizacyjne prze+ 
prowadzi zapewne rząd z należytą ostrożnością i 
z uniknięciem wszelkich pozorów prowokacyjnych. 

Kiedy tak rząd działa praktycznie a przezornie, 
mniej oględne żywioły nie zaniechały swej pracy 
destrukcyjnej. Boulanżeryady nie ustają i weszły 
na nową zupełnie drogę rzekomych odsłonień ró 
żnych zamiarów niebezpiecznych, którym tylkó 
prawy charakter republikański Boulangera miał 
zapobiedz. Pod tytułem „Boulanger i zamach sta- 
np“ ogłasza France cały szereg rzekomych nale: 
gań na Boulangera z różnych stron, a nawet ii 
ze strony monarchistów wywieranych, aby, albo 
wojnę rozpoczął, albo stan rzeczy zmienił we Fran- 
cyi, którym on się jednak skutecznie oprzeć u- 
miał. Już z małego wrażenia, jakie odsłonięcie 
tych tajemnic sprawiło we wszystkich poważniej- 
szych kołach francuskich, nie wyjmując parlamen- 
tarnych, osądzić można ich czczość, a przede- 


wszystkiem więcej niż wątpliwą autentyczność. : | Dla ograniczonych umysłów wszystko, co bez 


umiałby uwzględnić moralny wpływ, jaki się Ro- 
syi w Bułgaryi należy. 


uczniów szkoły wojskowej, którzy z powodu uro- 
czystości paryskich w dniu 14 b. m. udali się 
z powinszowaniami do posła francuskiego. Po 
takcie obecnego ministerstwa francuskiego spo- 
dziewać się także można, że posłowi swemu zgani 


inne główne w obrazie dzisiejszych stosun- 
ków rosyjskich p. Pobiedonoscewa, przedstawi- 
ciela prawosławia wojującego, i p. Katkowa, 
przedstawiciela panmoskwiecyzmu żarłocznego, 
Jakiekolwiek są ujemne strony dzisiejszego 
władcy Rosyi, to nie zeszedł on i nie zejdzie 
z głównych linij polityki, dążeń i kierunków 
Rosji. W tem, jak wiadomo, Rosji i jej 
carów siła; a nad wielkiemi korzyściami i 
ciągłemi choć nieraz powolnemi zdobyczami, 


Rząd serbski postąpił sobie taktownie, że ukarał 


niestósowną przemowę o wpływie, jaki wywarł 
na zmiany zaszłe w ostatnich czasach w Serbii. 


które ztąd Rosyi zapewnione są, rozwodzić się 
jeszcze, zaiste niepotrzeba. Lecz osobistość 
monarchy wpływa niewątpliwie na zastoso- 
wanie i wykonanie tej polityki, tych dążeń i 
kierunków. (Ciężką ma rękę obecny władca 
Rosyi i ciężki ma odgłos chód jego, tak 
w wewnętrznych, jak zewnętrznych stosunkach. 
Ołowiane to dotąd panowanie, które wszy- 
stkich i wszystko przygniata, nikomu nie 
przynosząc ulgi, ani pociechy. Nie za tego 
panowania nie rozkwita, wiele już zwiędło 
lub zmarniało. 


Mechaniczna assymilacya i nietylko bezli- 
tośna ale i bezmyślna rusyfikacya wewnątrz; 
na zewnątrz utrzymanie dawnych tradycyj i 
dążeń rosyjskich, bez dawnego blasku, bez 
dawnej zręczności i talentu, z nienawiścią 
obowiązkową do wszystkiego, eo niemoskiew- 
skie i nieprawosławne, a z niedźwiedzia w po- 
stępowaniu ostrożnością ; bezwzględność w po- 
jęciach i eelach, ułatwiająca proces myślenia; 
niepewność, nieśmiałość i niezgrabność w ru- 
chach, oto główne znamiona tego panowania, 
które dotąd ani spokoju, ani bezpieczeństwa, 
ani postępu, ami rozwoju na żadnem polu nie 
zapewniło Rosyi, ani też nie przysporzyło jej 
potęgi i sławy. zewnatrz — panowania, które 
gniecie, depta i niszczy wewnątrz wszystko, 
nawet dobrobyt i bogactwa, byle doktrynie 
assymilacyi i rusyfikacyi jałowej zadość się 
stało; które dalej jeszcze idzie, bo w prze- 
sadnem mniemaniu o własnych siłach i przy- 
miotach Rosyi chce ją równie dumnie, jak 
niedorzecznie odgraniczyć od reszty świata, 
od ceywilizacyi, i oczyścić z wszelkich niemo- 
skiewskich i nieprawosławnych żywiołów za 
pomocą ukazów i policyantów. Wreszcie pa- 
nowanie to nie spuszcza z oka dziejowych 
celów i pożądliwości Rosyi na zewnątrz, które 
zawsze były więcej zaborczemi, niż zdobyw- 
czemi. Dawniej pojęte plany, podjęte prace 
i dokonane dzieła, nagromadzone przez innych 
zasoby pozwalają dalej prowadzić powolną a 
wytrwała, arcyskuteczną robotę w Azyi, pod- 
czas gdy w Europie w cierpliwość uzbrojony 
władca Rosyi dotąd pięknie brzmiącemi je- 
dynie frazesami i mowami wypowiedzianemi 
czy to nad brzegami morza Czarnego, czy 
w Moskwie, zapewnia nieprzedawnienie dąże- 
niom i uroszczeniom do Wschody i świata 


Tragicznym był pierwszy dzień wstąpienia 
na tron cesarza Aleksandra III i odtąd po- 
nuro dla niego samego i dla obszernego jego 
państwa ciągnie się to panowanie, nieo- 
świecone i nieogrzane promieniami ani miło- 
ści, ani dobroczynności, ani geniuszu, ani 
talentu, ani sławy. 
` Dzisiejszy władca Rosyi, zdaje się, że jest 
jedną z tych tegoczesnych zagadek, w któ- 
fch niema nie do odgadnięcia. W każdym 
razie-qie ma ona powabu, nie pozostaje się 
pod jej urokiem, nie nęci ona. Cesarz Ale- 
ksander 1II jest nowym dowodem, że przy- 
mioty a nawet podobno cnoty prywatne, że 
uczciwość w życiu i stosunkach rodzinnych, 
a patryotyzm w publicznych, nie są wystar- 
czającemi dla monarchy zaletami, że nawet 
w władcy, jako takim, spaczyć się mogą zło- 
wrogo. 

Przy coraz powiększającej się otyłości, po- 
stawa Aleksandra III nie majestat Cezara 
przedstawia, lecz raczej indyjskiego czy egip- 
skiego bożka. — Zdawać się może, iż w tej 
postaci jest tylko moc fatalizmu, a nie ożyw- 
czego ducha. Samorodnego pierwiastku trudno 
dopatrzeć się w osobistości dzisiejszego cesa- 
rza Rosji. 

Przyjął on i za swoje uznał gotowe, a 
w jaskrawem świetle przesady, aby je uczy- 
nić przystępniejszemi, przedłożone mu dawne 
moskiewskie teorye, doktryny i zasady; przy- 
jął je i uznał za swoje z większą jeszcze 
przesadą, a może i z lepszą wiarą, niż mu 
je przedłożono. Szuka w nich odtąd bezpie- 
czeństwa dla siebie, dla caratu i Rosyi i szu- 
ka w przesadzie siły do wykonania ich, któ- 
rej w nim samym brak. 

Przesada jest zawsze objawem jakiejś sła- 
bości umysłu, czy charakteru. Teorye te, dok- 
tryny i zasady w ścisłem i zamkniętem kółku 
podobno pięciu poufnych doradeów i towa- 
rzyszy, przetrawia, święci ich doskonałość, 
idealizuje je sobie Aleksander III i z cesar- 
skiego zacisza czy więzienia zastosować pró 
buje bez względu na czasy i stosunki, na 
potrzeby i życzenia w obszernem i różnoro- 
dnem swem państwie, oraz w sprawach świata. 


słowiańskiego, a sobie kompromis z opinią 
publiczną rosyjską. 

Natura, istota dzisiejszego Cesarza Rosji 
jest nawskróś moskiewską, jest tworem du- 
cha moskiewskiego, bez tej przymieszki ob- 
cej, która nadawała Rosyi świetność i ela- 
styczność, która przyczyniła się do jej po- 
wodzeń i dozwoliła jej odegrać ważną ze świa- 
tem cywilizowanym rolę. Tej przymieszki brak 
w Cesarzu Aleksandrze III. Usposobienie jego 
jest biernem, osobistość to bierna, a niesa- 
modzielna, choć samowolna. O kilka kroków 
wstecz umie się Aleksander III cofnąć w dzie- 
jach ; dojrzeć, otworzyć i zmierzać do nowych 
horyzontów i przeznaczeń nie potrafi on. — 
Z upodobania, z przekonania jest Cesarz Ale- 
ksander III pokojowym; do inieyatywy nie- 
skłonnym , i oto jedna z ważnych bardzo te- 
raźniejszych rękojmi pokojowych. Dotknięty, 
raniony, jak dziś z ostrożnością postępuje, 
tak wtedy z wściekłością i zaciętością wal- 
czyłby. Ale, aby miał powziąć daleko sięga- 
jące zamiary, lub żywił głęboko obmyślane 
plany, któreby za pomocą wojny chciał prze- 
prowadzić, nie wydaje się to prawdopodobnem; 
i trudno uwierzyć, aby właśnie ten (Cesarz 
pomysłowością i przedsiębiorczością miał po- 
nad wszelkie dzisiejsze mierności raptem wy- 
rosnąć. Dawny zasób środków i przymiotów 
rosyjskich oraz już dokonanych prac i dzieł 
wystarczyć musi i wystarczy na dzisiejsze 
czasy. i 

Zresztą jest to rzeczą godną uwagi, że Ro- 
sya, mając wytknięte cele, politykę pełną ini- 
cyatywy, nieraz ruchliwą i czynną, często za- 
czepną, zawsze zaborczę, przecież do zacze- 
pnego działania wojennego najmniej jest spo- 
sobną— podczas gdy w odpornem, wywołanem 
przez nią, czy narzuconem jej, jest niezrów- 
naną i groźną. Przy zaczepnem działaniu 
ujawniają się wszystkie jej liczne ujemne stro- 
ny; przy odpornem wszystkie wielkie i pier- 
wszorzędne zalety. Świadczą o tem Austerlitz 
i Berezyna, a Rosya prawdy przez nie wypi- 
sane w dziejach sama najlepiej rozumie i 
czuje. I z tego też względu bierne i pokojo- 
we usposobienie Aleksandra III-go, lecz do 
upartego oporu i upartej wytrwałości skłonne 
i zdolne, jest nawskróś moskiewskiem i od- 
powiada w znacznej części powołaniu i po- 
trzebom tego państwa, a prawdopodobnie 
w odpornej walce ujawniłyby się dodatnie 
strony cesarskiego temperamentu. 

Chcieliśmy zaznaczyć, że ze strony tego 
temperamentu i osobistości Aleksandra III, 
osobistości, jak powiedzieliśmy, bardzo mo- 
skiewskiej, lecz, o ile sądzić wolno, niesta- 
nowiącej wyjątku wśród dzisiejszej rzeszy 
mierności, pokoj europejski zagrożonym nie 
jest, i że nie ztąd prawdopodobnie oczekiwać 
lub obawiać się należy inieyatywy wojennej 
dla przeobrażenia karty europejskiej. A teraz 
przypatrzmy się pobieżnie obecnym stosun- 
kom politycznym rosyjskim. 


Słusznie opinia publiczna i dziennikarze uwa- 
żają każdy fakt ofiarowania dóbr polskich na rzecz 
komisyi kolonizacyjnej za sprawę publiczną i pod 
pręgierz publiczny ją stawiają. Słusznie zwrócono 
się przeciw kompromisom ze sumieniem, jeżeli 
w tej sprawie jeszcze o sumieniu może być mowa, 
rejestrowano materyalne upadki, które są zarazem 
upadkami moralnemi. Tym więcej jednak należy 
zachować wszelką ostrożność w podawaniu na: 
zwisk ludzi, którzy względem owej komisyi do 


offert się posuwają, bo każda pomyłka popełniona 
w tej mierze jest ciężką obelgą, a nawet krzywdą 
wyrządzoną uczeiwemu nazwisku. Takiej pomyłki, 
bo nie chcemy przypuszczać innych powodów, 
stał się w dziennikach poznańskich ofiarą P. Dr 
Witold Korytowski, urzędujący obecnie, jak wia- 
domo, w ministerstwie skarbu w Wiedniu, 
ściciel dóbr Grochowiska w Poznańskiem. Redak- 
cya nasza, zasiągnąwszy wiadomości ze żródła 
w Wielkopolsce, 
o jego rzekomej offercie jest z gruntu zmyśloną 
i kłamliwą. Niniejszem więc prostujemy tę fal- 
szywą wieść, tym spieszniej, że dotyka ona 080- 
bistości, która w naszem życiu publicznem zaJ- 
muje wybitniejsze i powszechnie poważane stano- 
wisko. Nie wątpimy, że inne dzienniki mylną tę 
wiadomość, którą podały, natychmiast odwołają. 


CZESZE OZZIE 


Uniwersytet Jagielloński. 


(Dokończenie). 


Mówiliśmy dotychczas o działalności Uniwersy- 
tetu na polu nauki i umiejętności. Jest ona dla 
niego stanowczą i rozstrzygającą. Po za tą sferą 
ma jednak niwersytet inne jeszcze zadanie do 
spełnienia, zadanie społeczne i polityczne. Ze to 
zadanie spełnia, że w niem pewne stanowisko za- 
jał, za to na niego najcięższe z pewnej strony 
spadają zarzuty. ć 

Jest w kraju naszem stronnictwo, które głosi 
zasadę, że Uniwersytet, że profesorowie nie po- 
winni się weale mięszać w sprawy społeczne i 
polityczne, lecz wyłącznie zajmować nauką i wy- 
kształceniem młodzieży. Rozezulającą byłaby ta 
troska o naukę i o młodzież, gdyby przyczyna jej 
nie leżała jedynie w tem, że profesorowie zanadto 
mają własnego przekonania i cywiluej odwagi, 
ażeby za ślepe narzędzie owemu stronniectwu dali 
się użyć. Nie dają się użyć, nie chcą służyć za 
płaszczyk płytkim lub wywrotnym dążeniom), a 
więc hejże na nich! i 

Gdyby ta cała walka ograniczała się tylko do 
pewnych zpośród profesorów osobistości , można- 
by ją lekceważyć. Zwraca się ona jednak prze- 
ciw całemu Uniwersytetowi, dąży do podkopania 
zasadniczych warunków jego rozwoju i bytu i dla- 
tego staje się groźną i szkodliwą. : 

Wiele przyczyn składa się na to, że Uniwer- 
sytet życiu politycznemu swego społeczeństwa ob- 
cym pozostać nie może i nie powinien. Niejedna 
z nauk, które są w nim przedmiotem wykładu, 
tkwi w tem życiu tak bezpośrednio, że się od nie- 
go wcale odłączyć nie da, że tu wspomnę tylko 
nauki historyczne i polityczne. Profesor, któryby 
e wykładał, a żadnego stanowiska w nich nie zajął, 
lub zajmując je, ukrywał je z umysłu przed u- 
czniami i przed społeczeństwem, chybiłby swego 
zadania, odjąłby przedmiotowi cały jego interes 
i doniosłość, sprowadziłyby go na poziom erudy- 
cyi scholastycznej, bezpłodnej i jałowej, straciłby 
wpływ i powagę wobec swych uczniów. Uczeń, 
któryby o tem wszystkiem, co go najgoręcej zaj- 
muje, co o kierunku i charakterze jego rozstrzyga, 
nie słyszał z katedry uniwersyteckiej poważnego, 
naukowego zdania, byłby oczywiście łatwym i go- 
towym łupem dla pewnego rodzaju dzienników, 
a tego właśnie pragną gorąco ci, którzy profeso- 
rom odmawiają prawa traktowania prądów i py- 
tań społecznych i politycznych. Zdaniem tych pa- 
nów, uniwersytet jest tylko od tego, ażeby uczniom 
swoim dał suche i jałowe okruchy wiedzy, bo po 
wykształcenie swoje obywatelskie, po przekonania, 
po charakter i kierunek mają oni iść na drugi 
„uniwersytet,“ utworzony przez pewnego rodzaju 
dzienniki. Szezęściem, że do spełnienia owych po- 
bożnych życzeń jeszcze bardzo daleko. 

A zresztą oprócz owych specyalnych, z polity- 
ką bezpośrednio związanych przedmiotów, wszyst- 
kie razem stanowią pewną całość i obracając się 
w sferze teoryi, mają pewną praktyczną donio- 


słość. Profesor, przejęty rzeczywiście swoim przed- . 


miotem, nie może ograniczaćjgo do samych uczniów, 
musi się starać wiedzę i przekonania swe rozsze- 
rzać w całem społeczeństwie, nie może cofnąć się 
przed sposobnością, ażeby pomysły swe w prakty- 
ce przeprowadzić. Uniwersytet jest źródłem wie- 
dzy nietylko dla swoich uczniów, powinien niem 
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Z literatury zagranicznej. 


„Mémoires d'un Royaliste* par le Comte de Falloux. 
Tome I. Paris, Perrin éditeur, 1887. 


„Zaźdrościć nam przychodzi Francyi obfitości pa- 
miętnikowych wydawnictw, które obecnie nieusta- 
jącą falą płyną ze skarbnicy przeszłości; zazdro- 
ścić zaś tem słuszniej, iż u nas pod tym względem 
stała panuje posucha. Dziwić się temu nie można: 
w innych krająch, nawet gdy pomroczniejsza na- 
staje epoka, bywają chwile rozwidnienia, pogody 
i nadziei. U nas od tak dawna ciężka żałoba o- 
kryła najdalsze wspomnienia, że nikomu nie pilno 
odżywiać ból niezwartych ran, i pisać wyłącznie 
łzami lub krwią serca. Co się przeżyło i przecier- 
piało , Bogu wiadomem tylko, a znużeni drogą 
pielgrzymi raczej okiem śledzą zorzy i świtu dni 
lepszych, aniżeliby pamięcią wracać chcieli na 
przebieżane już ścieżki życia, tylu cierniami za- 
słane. Dział to więc u nas nader skąpo uprawia- 
ny. Natomiast Anglia, Franeya i Niemcy wyprze- 
dzają się wzajemnie eo do ilości i wartości pa- 
miętnikowych wydawnictw. Prawie jednocześnie 
ukazały się pamiętniki Beusta w Austryi, ks. de 
Broglie we Franeyi, lorda Malmesbury i Grevillów 
w Anglii. A co pomniejszych publikacyj, korespon- 


dencyj, zapisków o historycznej lub artystycznej, |nu mniemane zdolności oratorskie, postanowili jak 
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nortrety spółczesne, trzecie chwytają w lot a e 22 przedwcześnie w Paryżu, rozstrze- 
pne słówka, anegdoty, vbarakterystyczne tętna i jliła w przeróżne kierunki uwagę chłopca, którego 
wybitne rysy epoki. — Do skromniejszego zakresu sztuka i literatura niebawem więcej td ścisłych 
należy książka, której tytuł wypisujemy powyżej. nauk wabić ku sobie zaczęły. — W owych latach 
Robi ona przedewszystkiem: wrażenie doręcznych | uprzedzających rewolucyę lipcową, i polityka wci- 
i poufnych zapisków starca, który lękając się skała się każdą szczeliną, ogarniała nawet niedo- 
przeniewierstw pamięci, nanizał na jedno pasmo | rosłe pokolenia. — Zpośród mnóstwa zajnujących 
najróżniejsze wrażenia i wspomnienia, dość luźno anegdot, bezpośrednio po sobie następujących, 
a powiązane, ale składające się w całość |warto przypomnieć odgłos przerażenia i tawsty- 
arwną 1 zajmującą, choć nie jednolitą. Zaeność | dzenia legitymistów, gdy nadeszła wieść, że uwię: 
PELARE O? niewzruszoność zasad jego, poważnej ziona księżna Berry zaślubiła hrabiego Lucchesi- 
tło nadają pamiętnikom, które snują się niby po- | Palli. 
gadania dziądunia, opowiadającego wnukom o lu-| Upokorzenie to do żywego zraniło wierne kró- 
ziach, wypadkach i rzeczach, na które patrzał. |lowi serca, ale po chwili rozstroju, skupili się znów 
„Urodzony Ww r. 1811, hr. Falloux tradycyą ro-| pod sztandarem syna, nie matki. Chateaubriand 
emma należał do tej wiernej Bogu i królowi Wan- | napisał był wówczas piorunującą broszurę, za któ- 
AA tora bodaj z całej Francyi najwięcej po dziś | rą przed sądowemi kratkami stanąć musiał. Swie- 
zień zachowała chrześcijańskiej i rycerskiej tra | tna obrona Berryer'a wygrała sprawę, zaczem stron- 
dycyi. Babka jego umarła w więzieniach rewolu- | nictwo legitymistyczne zgotowało świetną owacyę 
cyi, oniemal z głodu, taki niedostatek cierpieli uniewinnionemu autorowi broszury. Rzecz dziwna! 
ówczesni jeńcy z powodu przeludnienia kaźni. — ten sam Chateaubriand, który aż do śmieszności 
Czuję, że łyżka rosołu wróciłaby mi życie! — mó | szukał pośmiertnych wawrzynów w pamiętnikach 
wiła w ostatnich życia chwilach. Dom młodego |d'Outretombe, a za życia sławnym był z próżno- 
Falloux przedstawiał jednę z owych skrajnych stek i miłości własnej, nienawidził głośnych try 
sprzeczności, które były znamieniem epoki, i po | umfów ; to też, gdy go w progach trybunału tłum 
dziś dzień tak dziwne nieraz we Francyi wyra- ; wielbicieli otoczył, wymknął się im, powtarzając: 
biają stosunki. Łączono tam kult monarchiczny je naime pas le train, nie lubię hałasu! — a kiedy 
Z zapałem dla parlamentaryzmu, wyniesionym z wy. | młodzież rzuciła się do koni, aby je wyprządz i 
gnańczych lat, spędzonych w Anglii, Bo nacja pojazd własnemi siły, błagająco wołał: 
i 


słowem Pitta rządzonej. Rodzice upatrzywszy w sy | Dajcie pokój! nie wiecie, gdzie mieszkam, to za 
daleko, to niepodobna ! — i tak, dopóki go swobo 


społecznej lub towarzyskiej doniosłości? Jedne pa- | najstaranniejsze nadać mu wychowanie w samejże ` dnie ni iłośni i 
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W owych czasach podróże należały do progra-|salon hr. Rozalii Rzewuskiej, która dla zdrowia 


matu wykwintnego wychowania 
Falloux tą samą poszedł drogą. 


To też i młody |córki Kaliksty, późniejszej ks. Teano, dłuższy czas 
e zaś tymcza- | bawiła w Rzymie. Nadzwyczaj świetnym był wów- 


sem rewolucya lipcowa na nowo odbudowany tron czas skład kardynalskiego kollegium; Falloux wspo- 


Burbonów zwaliła, pierwszą pielgrzymką młodzień- | 
ca był Hradezyn, gdzie wówczas rozbitki królew- 
skie chwilowej zażywali gościnności. Sliczny, kilko- 
słowny wizerunek Delfinowej, która umiała być i 
córką dla starego monarchy i matką dla jego wnu- 
ków, raz więcej nam przedstawia królewską i 
świętą zarazem postać córki męczenników. Z ca- 
łej rodziny wygnańczej, ona najbardziej Francyę 
kochała, najczęściej o nią pytała, bez słowa żalu, 
goryczy lub skargi. Wypłakane oczy, wiecznie 
czerwone powieki, łza spadająca ukradkiem na 
krosna lub robotę, świadczyły wymownie o tem, 
co przebolała, o tem, co cierpiała dotąd ta dostoj- 
na pani, urodzona na stopniach tronu, aby wzro- 
snąć w więzieniu Temple i umrzeć na wygnaniu, 
straciwszy wszystkich, eo kochała, pod nożem lub 
obuchem rewolacyi. 

Podróż włoska i pobyt w Rzymie doczekały się tu 
barwnego opisu. Dziś nietylko koleje żelazne od- 
mieniły warunki podróżowania i pouczających wę- 
drówek; oglądanie pamiątek i pomników wyłą- 
cznie zaprząta czas turystów czy pątników. Nie- 
gdyś nie zaniedbywano poznawania martwych gła- 
zów, ale nierównie więcej czerpano korzyści z ze- 
tknięcia z żywymi, z przetarcia się między lu- 
dźmi, z zawierania ciekawych na całe życie sto- 
sunków. Prawda, że towarzyskości było więcej, i 
punktów zetknięcia nie brakło. Do tych ostatnich 
należał podówczas niejednokrotnie tu wspomniany 


mina przedewszystkiem fenomenalnego poliglottę, 
Mezzofanti'ego, do którego lord Byron mawiał, iż 
chybił powołania, bo mu się należało być cice- 
ronem w wieży Babel; dalej ruchliwego, dowcei- 
pnego podsekretarza stanu, kardynała Bernetti, 
który pewnego razu, gdy jakieś nieporozumienie 
z francuskim rządem wywołało wymianę nieco 
ostrych słów między posłem monarchii lipcowej 
a Watykanem, nagle przerwał rozmowę niespo- 
dzianą uwagą: „Jeśli dobize rozumiem myśl pana 
ambasadora, chodzi tu o ostrzeżenie nas, iż jeżeli 
w Paryżu nie będziecie z nas kontenci, znajdzie- 
cie sposób wypłatania nam figla lub szkody. Otóż 
wypłacę się ostrzeżeniem za ostrzeżenie. Zwalić 
Stolicę Apostolską nie tak łatwem, jak sądzicie, 
zadaniem; wszakże my kardynałowie pracujemy 
nad tem od wielu wieków, a zawsze nadaremnie.* 

Następna podróż do Anglii dziwne sprowadziła 
spotkanie i wywiązała przyjażń: filar drugiego ce- 
sarstwa, przyjaciel Napoleona III, Persigny, wów- 
czas nieznany i nieznaczący młodzieniec, dla bra- 
ku funduszów znalazł się w niemałym kłopocie 
przy wyjeżdzie z jednego z głównych hotelów 
londyńskich. Litując się nad ziomkiem, Falloux 
z chętną pospieszył pożyczką; znajomość w tych 
warunkach zawarta, w stały niebawem zamieniła 
się stosunek. Persigny próbował skruszyć wandej- 
skie serce legitymisty i pozyskać go dla bona- 
partyzmu, zaręczając, iż nadejdzie dlań niebawem 
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stwierdza stanowczo, że pogłoska 


a 


"e 


być dla całego narodu, powinien wiedzę tych, któ-|ten na pewną część młodzieży od czasu do czasu 


rzy go ukończyli, nieustannie kontrolować i wspie- |wywiera swój skutek, w ogół zaś młodzieży wno 


rać, powinien wiedzę tę utrzymać żywą, 


tj. czu-|si zawsze pewien niepokój i zamęt. Od młodzieży 


wać nad jej praktycznym skutkiem. Profesor teo-|trudno wymagać, ażeby odrazu umiała odróżnić 
logii, któryby cofał się od udziału w sprawach |frazes od prawdy, pusty krzyk od odwagi. Dziwić 
kościelnych, profesor medycyny, któryby stronił odjsię owszem można, że ta młodzież dotychczas 


kwestyj sanitarnych, profesor prawa, któryby usu- 
wał się od spraw bieżących polityki i prawodaw- 
stwa, profesor filozofii, któryby unikał udziału w u- 


rządzeniu szkół niższych, uciekłby nietylko jakoj Uniwersytetu i do swych profesorów. 


obywatel, ale także jako profesor od swego obo- 
wiązku, ze swego posterunku na polu narodowej 
pracy. Udział ten w życiu publicznem jest zresztą 


przynajmniej tak silny owej agitacyi stawiła opór. 
że jej zupełnie nigdy nie dała się uwieść, że 
chwilowo zachwiana, wraca jednak zawsze do 
Nie jestto 
zasługą profesorów, a przynajmniej nie jest za- 
sługą ich samych. Pięć wieków istnienia naszej 
Alma mater, urok, który ją wskutek tego otacza, 


dla profesorów koniecznym warunkiem i czynni- 


poczucie tradycyi, która w niej nigdy nie wyga. 
kiem własnego wykształcenia, dojrzałości i postę 


sła, wszysiko to razem, jak anioł opiekuńczy, 


pu. On ich teoryę nieustannie odświeża i zbogaca, | strzeże naszej młodzieży, wszystko to serce i u- 


on nie pozwala jej zaskorupieć. Z niego wynoszą | mysł jej, mimo chwilowych zboczeń, do tego Uni- 
profesorowie stokroć więcej, niż gdyby ów czas | wersytetu zwraca. 
poświęcony sprawom publicznym obrócili na dal-| Po ukończeniu studyów, po opuszczeniu Uniwer- 
sze ślęczenia nad suchą książką. Weźmy przy- |sytetu, często przeciw niemu następuje reakcya. 
kład najdrastyczniejszy, posłowanie kilku profe- | Młodzieniec wyzwolony próbuje swej samodziel- 
sorów do Rady państwa. Jest ono połączone z pe-|ności, próbuje jej często w ten sposób, że się do 
wnym uszczerbkiem, bo profesor-poseł przez pół|obozu przeciwnego przerzuca, że daje posłuch te- 
„roku odbiega od Uniwersytetu i od wykładów.|mu, za czem jako student iść nie chciał lub nie 
Lukę tę wypełniają jednak u nas profesorowie | śmiał, Gorączka ta atoli we wszystkich umysłach 
nadzwyczajni i docenci, a Uniwersytet w najwa-|glębszych a sercach prawych jest tylko chwilową. 
żniejszych sprawach państwa bierze udział, wy- |Gdy ona minie, gdy przyjdzie doświadczenie i 
wiera wpływ, który mu się należy, czuwa sam|rozwaga, wraca z nią wspomnienie naszej Alma 
nad swojemi sprawami, które rozstrzygają się|mater, a ziarno przez nią zasiane bujnym wscho 
w parlamencie, dzi plonem. 

Jednem słowem, udział w życiu publicznem i 
wyrażne s'anowisko zajęte przez profesorów, wobec] Oto szereg ważnych i trudnych pytań, które 
kwestyj żywotnych państwa i społeczeństwa, jestjw chwili dla Uniwersytetu naszego tak uroczystej i 
koniecznym warunkiem jego powagi i rozwoju. $doniosłej ośmieliliśmy się poruszyć. Poruszyliśmy je 

Gdyby „pod tym względem jaka zachodziła |więcej dla ogółu publiczności, która się życiem 
wątpliwość, to usuwa ją stanowczo historya na: | Uniwersytetu tak żywo zajmuje, niż dla Uniwer- 
87680 właśnie Uniwersytetu. W epoce jego świe-|sytetu samego, któremu one dobrze oddawna są 
tnego rozwoju był on wiernym obrazem ówcze- | znane. Dlatego staraliśmy się je przedstawić zwię- 
snego narodu, odzwierciedlał też wszystkie jego | źle i zrozumiale, bez zapuszezania się w szczegó- 
praguieuia i dążenia i czynił im zadość. Ze wszyst-jły, bez mnóstwa przykładów i dowodów, odsyła- 
kich stanów, ze szlachty, mieszczan i włościan wy-|jąc po nie ciekawszego czytelnika do świeżo wy 
chodzili jego profesorowie, wszystkie stany szu-| danej Kroniki Uniwersytetu. Daliśmy teź odpo- 
kały w nim wiedzy, Rzplta, kościół i miasto uży-| wiedź tylko na te pytania, które najczęściej sły- 
wały i zapraszały profesorów do rady w najtru-|szeć się dają i około których toczą się rozmowy 
dniejszych kwestyach, głos ich ważył w sądach| po za uniwersytetem. Zbyteczna prawie wspomi: 
królewskich, niektórzy z nich posłowali do papie-|nać, żeśmy kwestyj uniwersyteckich nawet nie 
ża, cesarza, Krzyżaków. A spojrzmy teraz na epo- | dotknęli wszystkich; z jednego tylko opuszczenia 
kę następnego upadku naszej Alma mater. Now-| chcemy się wytłómaczyć. 
sze badania wykryły jego istotną przyczynę.| Od lat piętnastu znalazł Uniwersytet nasz ogro- 
Nie są nią i nie byli, jak mniemano do niedawna, |mną dźwignię i pomoe w młodszej swojej siostrzy- 
Jezuici, ale było nią odwrócenie się od. Uniwersy-|cy, Akademii Umiejętności. Bez niej nie byłby te- 
tetu patrycyatu miejskiego i szlachty. Uniwersytet|go osiągnął, co mu się z nią razem osiągnąć po: 
w składzie swoim nie przedstawiał już całego | wiodło. Akademia Umiejętności wkracza też głę- 
narodu, lecz tylko niższe jego warstwy, stracił |boko we wszystkie stosunki naszego Uniwersytetu, 
też poczucie dążeń i potrzeb, wykluczony od u-|a pewne pytania dotyczące Uniwersytetu tylko za 
działa w życiu publicznem, zamknął się w sferzej pomocą Akademii rozwiązać się dają. W całym 
jałowej teoryi i w niej nawet cofał się i upadał. ! naszym artykule nie dotknęliśmy jednak Akade: 

Dziś zmieniły się szczęśliwie stosunki. Dziśjmii, a uczyniliśmy to z pewnego powodu. Oto 


wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, od|w roku bieżącym upływa właśnie piętnaście lat! 


najniższych do najwyższych, dostarczają mu zno-fod powstania Akademii, piętnaście lat obfitych 
wu profesorów i uczniów. Dziś profesorowie jego|w trudy i pracę, ale zarazem w owoce i skutki. 


z wielkim pożytkiem dla uniwersytetu i dla kra-į Powód to dostateczny, ażeby owe trudy i owoce; 


ju biorą znów w życiu publicznem czynny udział, |w osobnym artykule bliższej podać rozwadze. 
uczestniczą i odgrywają głośną rolę w sprawach 
gminy, kościoła, kraju i państwa. Dziś najróżno- 
rodniejsze kierunki i czynniki zbiegają się znów 
w Uuiwersytecie, ażeby z niego wychodziły oczy- 
szezone 1 uszlachetnione światłem prawdziwej wie- 
dzy. Dziś też zaczyna znów Uniwersytet spełniać 
powoli to, do czego go powołał Kazimierz Wiel 
ki; dziś więcej, niż kiedykolwiek, pamięta słowo 
przywileju erekcyjnego z roku 1364, iż zadaniem 


UDO RACYWY ZE 


KORESPORDENCYA „CZASU“. 
Wado ice 20 lipca. 
ficie wszyscy pragnący światła.“ 


ności za ubiegłe dwa lata. Okólnik, jaki wysto- 


jj | i (Dr E. 8S.). Dnia 17 b. m. odbyło się w naszem 
Jego jest nietylko „wydawać męże biegłe we] mieście zebranie wyborców mniejszej posiadłości | 
wszystkich umiejętnościach,* ale także stać się| powiatu wadowickiego, na którem poseł do Rady | 
„żródłem wiedzy, z któregoby czerpać mogli ob-| państwa, p. Józef Popowski, zdawa: relację z czyn: | 


CZAS z Niedzieli 24 Lipca 1887. 


kiem ugoda z Węgrami, która dużo zajęła czasu. 


Sprawozdawca tłumaczył popularnie ustrój duali- 


styczny Monarchii i konieczność zawarcia dalszej 
umowy na następne lat dziesięć. Z przedłożeń 
ugodowych zostały załatwione: kwestya bankowa, 
kwoty i ustawą o związku celnym i handlowym. 
Pierwsza z nich została uchwalona stosownie do 
naszych życzeń, gdyż główne żądania nasze, nie- 
uwzględnione w projekcie rządowym, sam bank 
zobowiązał się uwzględnić. Co do kwot, negocya- 
cye były dość długie, ale stosunek pozostał ten 
sam, eo i w uprzedniem dziesięcioleciu, t. j. Cis- 
litawia płaci 68:69, a Węgry 314%, na sprawy 
wspólne. Natomiast przy ustawie o związku cel- 
nym i handlowym negocyacye były trudne, gdyż 
nie mogliśmy poświęcić przemysłu naftowego, któ- 
ry się tak pięknie rozwija, z którego żyje około 
50.000 robotników, a który byłby niechybnie 
upadł, gdybyśmy byli przyjęli odnośne przedłoże- 
nia rządowe. Z drugiej strony nic mogliśmy lekko- 
myślnie wziąć na siebie odpowiedzialności za nie- 
doszłą ugodę, nie mogliśmy przyczynić się do 
upadku rządu z prawicy, ezyli stronnictwa auto- 
nomistów, tem bardziej, że p zy obecnem położe- 
niu naszych współrodaków w Niemczech i Rosyi 
należało nam dowieść, że jesteśmy zdolni do rzą- 
dów, że umiemy być wdzięczni Cesarzowi i u- 
względniamy potrzeby państwa. Wniosek przewo 
dniczącego Koła polskiego JE. Grocholskiego, na 
który rząd zgodził się, ratował naftę, a zarazem 
oszczędzał nam kryzys gabinetowej. 

W kwestyi wódczanej zbiera rząd ankiety, po- 
wołuje rzeczoznawców i nim zobowiąże się wobec 
Węgrów, zapewni się o poparciu prawiey. My bo 
wiem nie możemy poświęcić gorzelni, tak samo, 
jak nie mogliśmy poświęcić nafciarstwa. Wszak 
gorzelnictwo tak ściśle związane z rolnictwem, że 
i rolnictwo ucierpiałoby na upadku gorzelni, a 
nadto każda gorzelnia daje zarobek dla wielu ro- 
botników. 

Przechodząc do przedłożeń wojskowych, wyka- 
zywał autor z jedej strony potrzebę wyrównania 
się sił wojennych austryackich z zagranicznemi, 
z drugiej względy konieczne na stan finansów au- 
stryackich i rozpatrywał z tego stanowiska usta- 
wy o pospolitem ruszeniu, kwaterunkową o za 
bezpieczeniu wdów i sierót po poległych i inne 
w związku z niemi zostające. 

Gdy ustawy ugodowe i wojskowe zostały uchwa- 
lone, podniosły się głosy w Kole polskiem, że na- 
leży obecnie zająć się z .gadnieniami, które wobec 
ważności ugody z Węgrami dla państwa mogły 
być odroczone, ale nad któremi obecnie tem gor- 
liwiej pracować należy. 

Tu sprawozdawca wylicza i omawia główne żą- 
dania, które mowcy, przemawiający podczas dys- 
kusyi budżetowej, w imieniu. Koła polskiego pod- 
nosili, jakoto: przystąpienie do reorganizacyi sy- 
stemu podatkowego i sposobu poboru podatków, 
reformę podatku zarobkowego, oraz pertraktacyj 
spadkowych, które włościan niszczą, reformę są 
downictwa, regulacyę rzek, indemnizacyę. 

Postulata te rozbierał sprawozdawca szczegóło- 
wo, przedstawiając tak trudności, jak i szanse ich 
przeprowadzenia, podnosząc w końcu, że Izba 
może tylko środkami ustawodawczemi umożliwić 


pracę, ale społeczeństwo samo musi kształcić się, 
rozwijać i pracować, i wskazuje, jakie owoce daje 


Niechże więc ustanie ta wstrętna i obłudna nad |sowało prezydyum Rady powiatowej wadowickiej | wspólna praca i jaka jest potęga zbiorowych usi- 
Uniwersytetem naszym pewnych czynników opieka, |do wyborców, wzbudził wielkie zainteresowanie łowań. 


która pragnąc go od udziała w życiu publicznem | pomiędzy włościanami tak, iż na kilka dni naprzód | 


usunąć, zasłania się troską swoją o dobro nauki, | wiedzieliśmy , 
w istocie zaś nad upadkiem Uniwersytetu i nau || esymistów wezmą liczny udział w zgromadzeniu. 


ki pracuje. Niech przynajmniej walka prowadzi | Jakoż sala Rady powiatowej zapełniła się w oz 'a-| 
i 


się otwarcie i jawnie, bo że ona jest, że ona to | czonej godzinie szezelnie, przeważnie włościanami, 


czy się zawzięcie, o tem każdy wie, kto z Uni-|chociaż nie brakło obywatelstwa okolicznego, du-; 
chowi: ństwa, zawsz gorliwego w sprawach pu-; 
że zarzewie jej rzucono w środek jbliczn ch, tudzież intelligencyi miejscowej i z mia- | 
Uniwersytetu. Próbowano najpierw poróżnić pro |steczek powiatu wadowickiego, które głosują w tej ; 


wersytetem ma jakąkolwiek styczność. 
Najgorsza to, 


fesorów, ale zamiar ten, mimo wielkiej różnoro | kuryi. 

dności panujących wpośród nich przekonań i po Zgromadzenie zagaił marszałek Rady powiat - 
glądów, zupełnie się nie udał. Silniej i zgodniej, |wej, p. Władysław Haller, 
niż kiedykolwiek, stoją dziś profesorowie, bez ró | wodniczącego X. kanonika Górkiewicza, proboszcza 


żnicy wydziałów, około sztandaru wspólnej Aľmaļz Much rza, który wkrótce obchodzić będzie 50 | 
mater. Agitacya wroga Uniwersytetowi rzuciła się| letni jubileusz kapłański. Propozycja ta przyjętą 
5 gdyż X. kanonik Gór- 
doświadczenie, pracuje. od dłuższego czasu z nad |kiewicz zażywa w powiecie powszechnego sza-, 


więc na uczniów, i licząc na ich młodość i nie-|zosiała przez aklaniacyę, 


proponując na prze-; 


Obszerniejszą dyskusyę wywołała sprawa regu- 


że włościanie wbrew zapatrywanin laevi rzek, tak żywo kraj nasz obchodząca. 


W dyskusyi tej wzięli udział pp.: Dr Goedel 


burmistrz Brosig i bar. Ferdynand Baum. Pierwsi 


dwaj mowcy domagali się silniejszego nacisku na 
rząd, by sprawę regulacyi przyspieszył i powoły- 
wali się na przykład Tyrolu, gdzie w krótkim 
stosunkowo czasie rozpoczęto regulacyjne roboty. 
W tem miejscu zwrócił poseł uwagę, że przykład 
Tyrolu nie jest bynajmniej zachęcający, gdyż na 
regulacyę Adygi na przestrzeni 104 kilometrów 
uchwalono pierwotnie 5 milionów, a niedawno mu- 
siano uchwalić drugie pięć milionów i nie wiemy, 
czy one wystarczą, a wiemy tylko, że udział kon- 
kurencyjny nadbrzeżnych właścicieli przenosi siły 
finansowe wielu z nich. Tu przedstawia poseł do- 
tychezasowy przebieg i stan sprawy regulacyjnej, 


zwyczajnem wytężeniem, ażeby wiarę młodzieży | cunku i cieszy się szczególnem ; aufaniem włościan. ;rozmaitość poglądów na sposób uregulowania i 


w jej przewodników zachwiać, ażeby tych prue 


rozerwać naturalny związek między uczniem a|czystym wykładzie przedstawił. 
profesorem. 
złym, jeśli tylko do celu prowadzi. 
i pochlebstw dziennikarskich, aż do 
szyderstwa, wszystkiego już zaznała nasza mło- | obchodzą. 
dzież uniwersytecka. 

_ Miłość prawdy takżę każe nam wyznać, 


Z niemałą też 


Od kadzideł | waniem słuch li włościan e tego wykładu, daj e 


Żaden środek nie jest agitacyi tej |przy.emnością widzieliśmy, z jakiem zaintereso- ` 


przezywań i|tem poznać, że sprawy publiczne coraz żywiej ich ` 


X. Górkiewicz, zagaiwszy posiedzenie, wezwał; wyraża przekonanie, że należy z naciskiem żądać 
wodników pod względem narodowym, politycznym; posła do zdania sprawy z czynności poselskich, i 
i socyalnym w oczach młodzieży zohydzić, ażeby, które tenże w półtoragodzinnym jasnym i poto- | 


gorliwego studyowania tej sprawy, ale gdy stu- 
dya będą należycie ukończone, wówczas dopiero 
przystąpić można do rozpoczęcia regulacyi. Przed- 
stawienie to nie zadowolniło w zupełności pierw- 
szych mowców, którzy domagali się silnego naci- 
sku na rząd w celu bezwłocznego załatwienia re- 


|gulacyi. Na to powstał bar. Baum, wyrażając swe 
»ama relacya posła Popowskiego zajmowała 
że atak |tak treścią swoją, jak i pogl dem politycznym na) 


zapatrywanie na tę sprawę. 
Zdanien br. Bauma, który od 30 lat mieszka 


godzina przewagi. Było to w r. 1835 czy 6-tym.|najpotworniejszą owo mniemane wcielenie króle- 
Nie nie mogło wpłynąć na stałe zasady i trady- | wicza Francyi w osobie dzikiego Ostrołęckiego po- 
cye hr. Falloux. Żegnając go Persigny, 
rzucił te słowa: „Szanuję pańską szczerość, znam | oblicze kałmuka, a obyczaje żołdaka, Falloux od- 
patryotyzm. Ale i twoje oczy kiedyś się otworzą.|niósł te wiadomości łatwowiernym swym znajo- 
Zobaczysz, iż książę Ludwik Napoleon będzie pa- | mym. Opuszczając Polskę, autor kończy ustęp, od- 
nował i jeszcze ciebie powoła na ministra!*. Fal-|noszący się do swego w niej pobytu okrzykiem: 
loux wziął to za żart, i żartem też odpowiedział :|„Oby przynajmniej szlachetny ten kraj umiał za- 
„Trzymam pana za słowo i spodziewam się obie |chować wśród pogromu honor swego imienia i 
canej mi teki“. Na to Persigny odparł na seryo :|wiarę! Wszystko odbudować można na tych dwóch 
„Może pan na nią liczyć“. Któż mógł przewidzieć, | podwalinach !* 
iż owa rozmowa, czy zakład niebawem doczeka| Wśród mnogich wędrówek swej młodości, hr. 
się urzeczywistnienia, Wchodząc do ministerstwa | Falloux wspomina podróż swą do Parmy, gdzie 
w grudniu 1848 r., hr. Falloux zastał tamże za-|wuj jego hr. de Bombelles, mianowany ochmi- 
powiedzianą i złożoną przez Persigny'ego tekę. |strzem dworu arcyksiężnej Maryi Ludwiki, nieba- 
Zaebował ją na pamiątkę i nieraz w pózniejszych |wem zaszczycony został pełnem dziedzictwem po- 
latach na jej widok ze smutkiem powtarzał: „Bie-|przednika swego, poślubiając, podobnie jak hr. 
dny, najbiedniejszy to kraj, w którym podobne | Neipperg, dostojną wdowę Napoleona. Marya Lu- 
przygody nie zostają w dziedzinie powieści”. |dwika była już wtedy w podeszłym wieku, a wy- 
Pobieżna podróż do Rosyi, zakończona wstępem | glądała nad lata swoje sędziwą, z powodu grubej 
. do Polski, obdarzonej tu zwykłą zdawkową mo-|i obwisłej dolnej wargi, charakterystycznego domu 
netą jałowego współczucia i kilkn słów życzliwych, | Habsburgów rysu, odziedziczonego po Cymbarce 
niezupełnie licujących z wyrażnem olśnieniem | Mazowieckiej, matce rodu. Pełna prostoty, uprzej- 
wielkością Rosyi. Odwiedziny znajomej rodziny |mie przystępna arcyksiężna nie odznaczała się 
hr. Wielopolskich nie samym celem kilkodniowego | świetną rozmową, ale każde jej słowo tchnęło do- 
pobytu w naszym kraju. Stare panie z Faubourg |brocią i troskliwością o szczęście swych podda- 
Saint Germain, w malignie legitymistycznej coraz | nych. Większą część dnia przepędzała u zakonnie, 


to inne snujące fantazye, wydelegowały młodego 
Falloux, aby się na miejscu przekonać zechciał, 
ażali Dybicz nie był, jak powiadano, ocalonym 
cudownie Ludwikiem XVII i czy Śmierć jego była 
pewnym faktem? Chore umysły coraz to nowe 
w tym względzie snuły gadki, z których może 


zajmujacych jedno jej pałacu skrzydło; rozdziela- 
' nie jałmużny bywało celem codziennych przejażdżek. 
Nie zresztą nie przypominało tam dawno minionej 
przeszłości. Zaden wizerunek Napoleona lub księ- 
cia Reichstadtu nie zdobił ścian pałacu. Arcyksię- 
żna wspominała niekiedy Paryż, ale tak, jak go 


wspomina podróżny, rozporządzający  lepszemi 
środkami przypatrzenia się zbliska wszystkiemu. 


uroczyście | gromcy. Sprawdziwszy, że Dybicz umarł, że miałi Wszystko wokoło niej, odnośnie do tego pierw- 


szego 1 najświetniejszego życia okresu tchnęło 
albo bezmierną rezygnacyą, albo najzupełniejszem 
obojętaem zapomnieniem. 

Nieco drobiazgowe pamiętniki hr. de Falloux 
wyższego nabierają polotu, gdy mu przychodzi 
kreślić wspomnienia z świetnej epoki katolickiego 
rozbadzenia, które tak pięknie zamyka pierwszą 
połowę naszego stulecia. Ruch ten szlachetny wy- 
szedł od młodzieży, która zapłonęła wielką, ro- 
dzajną miłością dla ubóstwa i ubogich: „Wszyscy 
pragnęli uczyć, dźwigać, pchnąć na tory chrze 
ściańskie społeczność ukształtowaną wiekami istnie- 
nia, i to bez przymieszki polityki, bez zaczepia- 
nia stronnictw.* Wielką szkołą miłosierdzia dla 
p. Falloux stał się dom pani Swieczyn, gdzie się 
spotykali ludzie dobrej woli. Tam mianowicie da- 
nem mu było poznać hr. Montalemberta i O. La- 
cordaire, tych dwóch wielkich siewców dobrego 
ziarna w wieku naszym. Obydwaj, jeden na try- 
bunie, drugi na kazalnicy, świetne odnieśli zwy- 
cięztwa: Obydwaj zwalczyli wzgląd ludzki — le 
respect humain — o ile tenże zwalezonym być 
może; obydwaj potrafili wlać w społecznych ka- 
tolicyzm szczery i wojujący, w miejsċe mętnej i 
chłodnej uczuciowości w rzeczach wiary. „Nigdy 
przesądy ni błędy nie natrafiły na bardziej zwy- 
cięzki odpór. żaden wiek nie doczekał się odważniej- 
szych przeciwników, nie był wymowniej nawoły- 
wanym do powrotu w siebie, do dziejowej skru- 
chy i publicznej złego naprawy, aniżeli wiek XIX 


ubiegłe dwa lata czynności Rady państwa. Mow- 
ca, podnosz:,e rezultaty działania Koła naszego 
w Wiedniu, wyrażał zdanie, że działanie to w dal- 
szym ciągu kadencyi będzie niewątpliwie obfitszem 
w rezultaty dla kraju naszego, niż w ubiegłych 
dwóch latach, gdzie przeważnie sprawy ogólne- 
państwowe zajmować musiały parlament w Wiedniu. 

Do spraw tego rodzaju należała przedewszyst- 


tnych krajowi. To są główne powody, dla któ- 
rych owe powiaty domagają się złagodzenia wspo- 


sadnione. j 
żadnych trudności w udzielaniu pozwolenia na za- 
mierzone parcelacye, jeżeli tylko strony intereso- 


stacye publicznej natury, ciążące na całości dóbr 
tabularnych. Prestacye szkolne i kościelne, o ile 
nie polegają na osobnych aktach fundacyjnych, 
obliczane są w drodze konkurencyi w stosunku do 
opłacanych podatków bezpośrednich; dotyczące 
fundusze nie mogą zatem na żadną szkodę być 
narażone w razie parcelacyi dóbr. Natomiast je- 
dnak 
wicie 6 zabezpieczenie obowiązku dostarczania 
materyału drzewnego do wysokości 5%, podatków 
bezpośrednich przez obszar dworski opłacanych. 
Nie ulega wątpliwości, 
obszaru dworskiego na mniejsze posiadłości, fun- 
dusz drogowy poniósłby straty o tyle, o ile wła- 
ściciel obszaru dworskiego ziemi uprzedał, czyli 
o ile mniej będzie podatku opłacać. 


większa posiadłość w całości rozparcelowaną zo- 
stała w ten sposób, iżby ją do mniejszych posia- 
dłości wcielono. 


sione, nie było dotąd, o ile mi wiadomo, przed- 
miotem obrad Wydziału krajowego; o decyzyi 
w tej mierze powziętej nie omieszkam czytelni- 
ków Czasu zawiadomić. 


nisterstwa sprawiedliwości sąd obwodowy i po- 
wiatowy miejski delegowany w Sanoku rozpo- 
cznie działalność urzędową dnia 1 września. 


zamianował zwyczajnego profesora mineralogii uni- 
wersytetu lwowskiego, Dra Feliksa Kreutza, 
zwyczaj.ym profesorem tegoż przedmiotu w uni- 
wersytecie krakowskim. 


b. r. zatwierdził wybór Dra Ludwika Midowi 
cza na prezesa, a Piotra Garbaczyńskiego 
na wiceprezesa Rady powiatowej w Pilznie. 


rząd i komisye zbadają rzecz dokładnie, gdyż 
wszystkie te roboty przecież z naszej kieszeni od- 
bywać się będą; my bowiem płacimy podatki pań- 
stwowe i krajowe, a nadto przyjdzie nam płacić 
część kosztów, jako konkurentom. Mowca uskarża 
się przytem bardzo słusznie że grunta zalewowe, 
które w katastrze z r. 1820 były zapisane jako 


nieużytki, dzisiaj zaliczają się do najwyższej kla-| 


sy. 'To należy koniecznie usunąć. Zgromadzenie 
przyjęło ten wywód bar. Bauma z gorącem uzna- 
niem i żądało, by poseł w tym kierunku czynił 
starania. 

W końcu bar. Baum, podnosząc w gorących 
słowach gorliwą i pełną uznania działalność posła 
Popowskiego, wniósł podziękowanie szanownemu 
posłowii udzielenie mu wotum zaufania — który to 
wniosek przyjęty został przez aklamacyę żywemi 
oklaskami zgromadzonych. 


Lwów 22 lipca. 


(W sprawie parcelacyi wiskszych własności tabularnych. — 
Sąd obwodowy w Sanoku.) 

[] W swoim czasie donosiłem wam już, że 
Wydział krajowy uwiadomił wszystkie Wydziały 
powiatowe, iż w myśl orzeczenia trybunału admi- 
nistracyjnego Wydział krajowy i Namiestnictwo 
powołane są do interweniowania w razie wniesie- 
nia podań o utworzenie nowych wykazów hipote 
cznych dla części wydzielić się mającej z ciała 
tabularnego, albo dla gruntów, które z innej księ- 
gi hipotecznej przeniesione być mają do wykazu 
tabularnej posiadłości. 

Zarazem otrzymały Wydziały powiatowe pole- 
cenie, ażeby w tych wypadkach odnośne badania 
przeprowadzały i od stron interesowanych żądały 
przedłożenia deklaracyi tej treści, że prestacye, 
z tytułu prawa publicznego na obszarach dwor- 
skich ciążące, żadnego przez zamierzoną parcela- 
cyę nie doznają uszczerbku. Przeciw temu wnio- 
sło kilka Wydziałów powiatowych przedstawienie 
do Wydziału krajowego z prośbą o uchylenie te- 
go rozporządzenia, gdyż takowe, zdaniem tych po- 
wiatów, tamuje wytworzenie się średnich właści- 
cieli ziemskich, uniemożliwia parcelacyę większych 
posiadłości, długami obciążonych, i naraża na sprze- 
daż dóbr tabularnysh w ręce żywiołów niechę- 


mnianego rozporządzenia. 
Mojem zdaniem jednak obawy te są nieuza- 
Wydział krajowy bowiem nie stawia 


wane odpowiednią deklaracyą ubezpieczyły pre- 


chodzi o  prestacye drogowe, , miano 


że w razie rozdrobnienia 


Strata zaś byłaby niepowetowaną, gdyby pewna 


Przedstawienie to, przez 8 tylko powiatów wnie- 


Ustanowiony zeszłorocznem rozporządzeniem mi- 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 12 lipca b. r 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 28 czerwca 


przez lat trzydzieści z rzędn, zo strony dwóch 
synów swoich, którzy szezerze ukochali czas, w ja- 
kim im żyć przyszło, ale przedewszystkiem strze- 
gli surowego wypełniania obowiązków duchownego 
i świeckiego apostolstwa.“ 

Wykolejone z życia publicznego stronnictwo le- 
gitymistów, z tym większym ogniem rzuciło się 
w zakres czynnego miłosierdzia, wiodącego prostą 
drogą do zbadania kwestyj społecznych. Budzący 
się powszechnie rozstrój, tym jedynie sposobem 
mógł być zażegnany; wypadało ułagodzić klasy 
ubogie doświadczeniem litości możnych, zapoznać 
bogatych z potrzebami i cenotami maluczkich. 
W tem wzajemnem zetknięciu, bogatsi pono wię- 
cej od samychże ubogich korzystać zwykli. Kto 
nie zaszedł w progi ubóstwa, nie zrozumie nigdy 
ani usprawiedliwiającego gorycz i kwasy niedo- 
statku, ani też zmierzy bohaterstwa rezygnacyi u 
biednych tego świata. Raz wejrzawszy w tę ot- 
chłań potrzeb, w to bezdno nierozwikłanych za- 
gadnień, chrześciańska młodzież nie cofnęła się 
już więcej, rozdzielając między siebie robotę. Hr. 
Falloux przypadło opowiadać rzemieślnikom dzieje 
sług Bożych, którzy z miłości dla Zbawiciela u- 
kochali służbę cierpiących członków ludzkości. 
Wykłady te przysposobiły go do szerszych prac 


historycznych, które niebawem miał podjąć. Wielki | dlatego zaginąć nie zdoła!“ 


płomień miłości bliźniego przebiega karty poświę- 
cone owym młodości pamiątkom. „Był to czas, 
w którym OO. Ravignan i Lacordaire ustanawiali 
publiczną w Notre Dame Wielkanocną komunię, 
niby uroczysty przegląd jawnych chrześcian prak- 
tykujących otwarcie; czas, w którym sypały się 


nad Skawą i posiada tam majątek, podlegający 
ciągłym zalewom — nie należy lekkomyślnie przy- 
stępować do regulacyi, gdyż omyłki są łatwe a 
kosztowne. System obwałowania byłby — zdaniem 
mowcy — szkodliwym ; mowca chciałby regula- 
cyę ograniczyć do zabezpieczenia brzegów i nie- 
zpacznego sprostowania biegu rzek. Niechaj więc 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 23 lipca. 


— X. biskup Rzewuski, który przybył do Krako- 
wa na stały pobyt, zamieszkał tymczasowo u 00. Je- 
zuitów. Wezoraj rano odprawił czcigodny książę Ko- 
ścioła Mszę św. u Sióstr Felicyanek. 

— W uroczystość św. Anny dnia 26 b. m. we 
wtorek podczas sumy w kościele akademickim św. Anny 
w Krakowie o godzinie 11-tej wykonaną zostanie 
Msza Singenbergera (in honorem SS. Cordis 
Jesu) na chór męski a capella. Próby odbywają się 
pod kierunkiem przybyłego umyślnie do Krakowa 
X. Surzyńskiego, dyrygenta chóru w Poznaniu. Bę- 
dzie to wprowadzeniem w praktykę reformy muzyki 
kościelnej w mieście naszem i dyecezyi, dla której 
równocześnie zawiązało się Towarzystwo św. Woj- 
ciecha. : 

— Do Częstochowy. Przez miasto nasze przecią- 
gały dziś liczne kompanie pątników, udających się 
na odpust do Częstochowy. Z samego Krakowa wy- 
ruszyło kilka kompanij, odprowadzonych przez du- 
chowieństwo, chorągwie kościelne i  dziewczątka 
w bieli, niosące feretrony. Zpoza Krakowa płynęły 
także dość liczne kompanie. 

— Koncerty. Jutro w niedzielę dnia 24 b. m. od- 
będą się koncerty muzyk wojskowych w Parku kra- 
kowskim (20 pułku) i ogrodzie Strzeleckim (13 pułku). 

— Komitet opieki nad weteranami wojsk polskich 
z r. 1831 postanowił na ich korzyść urządzić w cza- 
sie Wystawy w Krakowie w miesiącu wrześniu lote- 
ryę fantową. W tym celu odzywa się do Rodaczek i 
Rodaków w całym kraju o łaskawe nadsyłanie fan- 
tów do Krakowa do biura ulica Gołębia 5 na dole. 
Cel tyle szlachetny, a tak patryotyczny, ośmiela ko- 
mitet prosić najserdeczniej Rodaczki i Rodaków mie- 
szkających na wsi i w miastach o znaną polską ofiar- 
ność, szczególniej gdzie idzie o osłodę ostatnich chwil 
starców, niegdyś dzielnych obrońców Ojczyzny! 

| Ksawery Konopka. 
— 0 szeregu artykułów wstępnych, które się 


obecnie w naszym dzienniku drukują, pisze Wiek, 


eo następuje: „Jeden z najpierwszych publicystów na- 


szych, Julian Klaczko, powróciwszy świeżo do Krako- 


wa z wycieczki po Włoszech, Francyi i Niemczech, 
skreślił w Czasie pod wpływem wrażeń i rozmyślań, 
przez jakie przeszedł, parę znakomitych artykułów 


treści bieżącej, odznaczających się zwykłą temu pi- 


sarzowi głębią poglądów. * 
Wiek dzieli się z swymi czytelnikami fragmentem 


jednego z tych artykułów. 


Wobec faktu, że Wiek cytuje nazwisko autora, 


oświadczamy, że autorem tych artykułów nie jest p. 
Julian Klaczko. 


Słowo warszawskie drukowało ostatniemi dniami 


szereg artykułów wstępnych, w których znalazły po- 


mieszczenie liczne wyjątki z naszych artykułów, o któ- 
rych właśnie Wiek wspomina. ; 
— Z Uniwersytetu. Pp. Henryk Dymidowicz ro- 


dem z Krakowa, Wiktor Grychowski rodem z ĢGän- 
serndorf. syn tutejszego naczelnika stacyi kolei poł- 
nocnej, Jan Kanty Jugendfein rodem z Ciężkowie i 
Stanisław Tomik rodem z Wychylówki w Galicyi, o- 
trzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień do- 
ktora praw. 


— Stopień megistra farmacyi otrzymali na tu- 


tejszym Uniwersytecie dnia 22go b. m.: pp. Edward 
Bloch z Tarnowa, Adam Dąbrowiecki z Tarnowa, Ka- 
zimierz Gedi z Nowego Sącza, Józef Hetper "z Jo- 
dłówki, Albin Janicki z Wilczysk, Leon Korecki 
z Krakowa, Leopold Lityński z Monasterzysk, Euge- 
niusz Matula ze Stanisławowa, Stanisław Ossowski 
z Bobowy, 
Edward Rudy -z Lewoczy na Węgrzech, Jan Still- 
mann ze Szczawnicy i Antoni Szymanowicz z Zakli- 
czyna. 


Mieczysław Reichenberg z Tenczynka, 


— Wystawa prac uczniów w Szkole sztuk pię: 


knych otwartą została wczoraj i przedstawia się bar- 
dzo poważnie. Zanim podamy szczegółowe sprawozda- 
nie, zaznaczamy na dzisiaj, iż z oddziału kompozy- 
cyjnego wystawione są prace pp. Borkowskiego, Je- 
zierskiego , 
Strażyńskiego i Unierzyckiego. 


Kotowicza, Lisiewicza, Mańkowskiego, 


Wczoraj już przyznane zostały nagrody za prace, 


mianowicie na posiedzeniu Dyrekcyi i grona profeso- 
rów, odbytem dnia 22 lipca b.r. przyznano uczniom 
następujące nagrody za prace w ciągu roku bieżą- 
cego wykonane: Medal złoty uczniowi oddziału kom- 
pozycyjnego p. Tomaszowi Lisiewiczowi; medal 
srebrny za prace w malarstwie uczniowi 6 oddziału 
p. Tadeuszowi Matejce; za też prace w malarstwie 


medal bronzowy uczniowi 6 oddziału p. Wineentemu 
Wodzinowskiemu; medal srebrny za prace ry- 


sunkowe uczniowi 3go oddziału rysunków p. Witol- 
dowi Weychertowi; medal bronzowy za też prace 
rysunkowe uczniowi oddziału 2go rysunków p. Józe- 
fowi Puaczowi. Za prace w rzeżbie: medal bron- 
zowy uczniowi Janowi Waszkiewiczewi. 


— Lekarskie kursa feryalne. Prezydyum Magi- 
stratu otrzymało w drodze urzędowej wiadomość, że 
kolegium profesorów Wydziału lekarskiego w Wiedniu 
postanowiło w czasie feryj jesiennych urządzić dla 
praktykujących lekarzy t. z. kursa feryalne. Kursa 
rozpocząć się mają w miesiącu sierpniu, a urządzenie 


perycye o wolność nauczania, nie jeden'z nas sta- 
wał się nauczycielem w. ustronnej wiosce czy sa- 
motnem poddaszu; inni czas swój oddawali na 
usługę bliźnich, wyrzekali się pociech rodzinnych, 
aby tem pełniej się poświęcić wielkiej rodzinie 
ubogich Chrystusa...* Nakreśliwszy z rzewnym 
zapałem obraz tej zorzy, autor pamiętnika ze smu- 
tkiem dodaje: „W chwili, gdy te pamiątki piszę, 
cywilizacya chrześciańska zda się ustępować przed 
nowego barbarzyństwa falą. Ale czyż dlatego wąt- 
pić nam i zwątpić się godzi? Przenigdy wicher 
przeciwny, choć wstrząsa drzewem chrześciańskiej 
oświaty, wyrwać onego nie zdoła. Zdobycze ludz- 
kiego ducha przetrwają nasze zawody, błędy i 
klęski nasze. Pokolenie 7a pokoleniem szybko na- 
stępuje, i to może, które dziś wzrasta, urzeczy- 
wistni wielkoduszne nadzieje niegdyś młodość 
naszą zagrzewające. Kto patrzał na siejbę, nie 
zawsze żniwą doczeka, ale jeśli Bóg zasiewom 
błogosławił, zboże i tak dojrzeje. Błędy ludzkie 
nie są długowieczne, bo siła i powodzenie nie 
rządzą czasem, ani go ubezpieczyć mogą. Kłam- 
stwa, prześladowania, złości, zużyją się i wyczer- 
pną prędzej od najmniejszego odłamu prawdy. 
Sofizmata przekształcają się stopniowo, aby się 
niepowrotnie rozwiać. Prawda prawdą zostaje i 


see 


(Dokończenie nastąpi). 
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CZAS z Niedzieli 24 Lipca 1887. 


i jski ię dać 
Gorzelnik, organ Towarzystwa gorzelników pol-| Ambasador rosyjski hr. Szuwałow starał piç dae 3 
skich, A a hę rokodzśćć jako S intasięcznik we |tutejszym firmom bankowym RER 0 „SAR 
Lwowie. Pierwszy Nr w objętości jednego arkusza | wnienia co do rosyjskiej polityki R nA © 4 
właśnie opuścił prasę i zawiera różne fachowe] Rzym 23 lipca. Kilka guma ci R BR 
artykuły i korespondencye. nych Włoszech nawiedzonych zostało w ostatn ; 
dniach strasznym orkanem. Najwięcej ucierpiała 
okolica Cremony, gdzie kilka wsi zostało zniszczo- 
nych wraz z tegorocznym plonem. 


— 
Telegramy biura koresp. 


celotti, Franciszek Lanzoni, Hieronim Manzi i Naza- 
reno Pascucci ze seminaryum Piusowego odpowiadali 
nastepnie na pytania w dziedzinie literatury łaciń- 
skiej, greckiej i włoskiej. Pytania te stawiali im: ko- 
mandor Hilary Alibrandi, O. Henryk Valle societatis 
Jesu, msgr. Stefanopoli, arcybiskup z Filippi i msgr. 
Augustyn Bartolini. Popis ten zakończonym został wy- 
recytowaniem utworu poetycznego przez X. Dominika 
Lancelotti, wychowańca instytutu leonińskiego. Oj- 
ciec św. wygłosił następnie mowę w łacińskim ję 
zyku. Wyraził on w niej zadowolenie swoje z wido- 
cznych postępów wychowańców instytutu, 

— Miasto Bacariac w Meksyku zostało przez 
straszliwe trzęsienie ziemi doszczętnie zniszczone. 
Dwanaście tysięcy ludzi pozostało bez dachu. 

Wiadomości policyjne. Dnia wczoraj- 
szego i dziś rano zarządziła dyrekcya policyi obławę 
za włóczęgami i próźniakami i organa jej przyare- 
sztowały 147 osób, z których 38 oddano sądowi kar- 
nemu do ukarania, 35 tutejszemu Magistratowi, ce- 
lem wydalenia, 8 zaś ostawiono jako chorych na ku- 
racyę do szpitala. 

W piątek rano ugryzł koń góralski na Groblach 
Antoniego Tvporka, wójta z Zakrzówka, a tenże trzy- 
mając w ręku laskę, uderzył tak niebezpiecznie w łeb 
konia, iż mu zaraz oko wyciekło. 


le, dlaczego i kiedy przejście to dla publiczności zo- 
stało wzbronionem, kiedy wczoraj jeszcze otwarte by- 
ło dla wszystkich. Zachowanie się niegodziwych bru- 
tali było tak ohydne i dzikie, że oburzyło wszyst- 
kich, eo zdaleka przypatrywali się tej sromotnej sce- 
nie, ale widocznie nie śmieli ująć się za osobą im 
nieznaną; nikt nie mógł jej objaśnić, jak się grubia- 
nie nazywają, zauważyła tylko, że jeden z nich miał 
twarz mocno zaczerwienioną, jakby od nadmiernego 
użycia gorących trunków. Cokolwiekbądż nie wątpi- 
my, że właściwa władza wyższa wyszuka z łatwością 
podwładnych, dopuszczających się takich bezprawi i 
surowo ich ukarze, przynoszą bowiem hańbę urzędo- 
wi, miastu i społeczeństwu. Racz przyjąć Szanowny 
Panie Redaktorze.... itd. 

Nazwisko i adres osoby napadniętej i skrzywdzo- 
nej złożono w naszej redakcji. 

— Minister spraw wewnętrznych, hrabia Taaffe, 
mianował sekretarzy Namiestnictwa we Lwowie: Bo- 
lesława Jordana Rozwadowskiego i Dra Stanisława 
Dunajewskiego, starostami, a komisarzy staro- 
stwa: Emila Schutta w Rzeszowie, Michała Kerek- 
jarto-w Bochni i Karola Franza we Lwowie, sekre- 
tarzami Namiestnictwa we Lwowie. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
konwentowi OO. Jezuitów w Nowym Sączu, na re- 
stauracyę kościoła, zapomogi w kwocie 200 złr. 

— Radziszów. W Hietzing pod Wiedniem zmarła 
w d. 10 b. m. w 65 roku życia Marya Beatriksa 
z Malfattich de Monteregio hr. Broel-Platerowa, po dłu- 
goletnich cierpieniach, opatrzona śś. Sakramentami; 
zaledwie o kilka miesięcy przeżyła męża swego $. p. 
hr. Konstantego Platera. Wychodząc za mąż za Po- 
laka tej miary, eo 6. p. Plater, w nim ukochała jego 
Ojczyznę, stała się Polką, cierpiała razem z nim, 
niosąc krzyż ciężki od lat blisko trzydziestu. Była 
silną i wytrwałą w nieszczęściach, jakie Bóg na nią 
zsyłał; była niewiastą na wzór onych niewiast z Pi- 
sma świętego. Przeszła po cierniach przez życie, ale 
te ciernie raniąc jej serce, hartowały jej duszę. Opro- 
mieniając miłością i słodyczą, umiatała je zpod stóp 
męża, rodziny, była ich aniołem opiekuńczym, kochana 
i szanowana od wszystkich, co ją znali, Niech te słów 
kilka, wywołanych boleścią po jej stracie, zastąpi 
wieniec z laurów i nieśmiertelników, który ręka naj- 
serdeczniejszej przyjażni na jej świeżej mogile składa. 
Pokój jej duszy. ZĘ 

— Szczawnica 22 lipca. (Z. 7.). Jak donosiłem 
już, zawiązał się komitet celem urządzenia balu, z któ- 
rego dochód przeznaczony na budowę pomnika Zy- 
blikiewicza w Szczawnicy. Komitet ten, zawiązany 
pod przewodnictwem hr. Józefowej Wielopolskiej i hr. 
Januszowej Tyszkiewiczowej, oraz pp. Bronisława hr. 
Pruszyńskiego i Dra Władysława Ściborowskiego, To- 
zesłał przeszło 60 kart honorowych do różnych oso- 
bistości w kraju. Obowiązki gospodyń przyjęły na- 
stępujące panie: marszałkowa Janowa Sadowska, Sta- 
nisławowa hr. Drohojowska, Zdzisławowa Marchwieka, 
hr. Janowa Ledóchowska, Józefowa Mąkiewiczowa, Ju- 
lianowa Święcicka, Wojciechowa Cybulska i Józefowa 
Kołączkiewiczowa; gospodarzami będą pp. hr. Janusz 
Tyszkiewicz, hr. Stanisław Drohojowski, Feliks So- 
zański, Henryk Kruszewski, prof. Antoni Małecki, 
prof. Feliks Baczakiewicz, radca Ludwik Turnau, Dr 
Józef Kołączkowski, Dr Tomasz Zaremba. 

— Towarzystwo czarnohorskie w Kołomyi ogła- 
sza, że urządziło w Żabiu gospodę dla turystów, pra- 
gnących poznać tę część naszych Karpat. Prezes To- 


ich zatwierdziło już Ministerstwo oświaty. Program i 
podział powyższych kursów ogłosimy natychmiast, jak 
tylko urzędownie podane zostaną. 

— Dr Andrzej Horwath, właściciel winnic i dóbr 
w Satoraljia Ujhely w Górnych Węgrzech, obecnie 
bawiący na kuracyi w Krynicy, donosi nam, iż we 
wrześniu przybędzie na Wystawę krajową w Krako- 
wie z okazami wina własnego chowu, z własnych win- 
nie, niemniej winogron, owoców, i jeżeli będzie mo- 
żebne, także jarzyn. Zwiedzający Wystawę będą więc 

mogli osobiście się przekonać, jakie postępy Węgrzy 
w tym dziale ogrodnictwa poczynili. 

— Kolej opasująca Kraków. Roboty około opasują- 

cej miasto nasze drogi żelaznej, które wskutek 
niedawnych dni deszczowych opóźnienia doznać mu- 
siały, postę>ująy terz przy sprzyjającej pogodzie 
nadzwyczaj szybko, tak że termin ukończenia tej li- 
nii, po dzień ostatni pażdziernika b. r. wyznaczo- 
ny, według wszelkiego prawdoppobieństwa zapewne 
dotrzymanym zostanie. Z nasypem kolejowym dotar- 
"to po krakowskiej stronie aż do brzegu Wisły, co 
się zaś tyczy robót ziemnych po stronie podgórskiej, 
takowe przez zaprowadzenie pociągu przewozowego 
również przyspieszone zostaną. 

Najgłówniejszą i niewątpliwie zarazem najbardziej 
żmudną pracą były filary pod most zwierzyniecki na 
Wiśle. Z tych lądowy po stronie krakowskiej, jak 
tównież obydwa rzeczne, te ostatnie za pomocą 
systemu pneumatycznego Wymurowane, są już gotowe, 
czwarty zaś filar na prawym brzegu Wisły wkrótce 
ukończonym zostanie. Również i świeże rusztowanie 

z) do umocowania żelaznych części mostu wystawiono, 
A a od dwóch dni rozlega się łoskot młotów monterów, 
którzy spajanie pojedyńczych części mostu, mającego 

służyć dla kolei, wozów i pieszych, już rozpoczęli. 
Ruch z powodu tej budowy na Zwierzyńcu bardzo się 
ożywił. Załować tylko należy, że z powodu ogromne- 
go kurzu i istnego wału ochronnego, który p. He- 
; nisz przed swojemi realnościami usypał, komunika- 
cya ulicą Zwierzyniecką wiele do życzenia pozostawia. 

Roboty około budynków stacyjnych w Bonarce 
(miejscu, w którem linia ta z koleją państwową 
w Podgórzu się łączy), jak również i na Zwierzyńcu, 

także szyko są prowadzone. Budowę budynku w o- 
koliey ulicy Długiej ( Rangirbahnhof) dopiero teraz 
zaczęto; ten ostatni z powodu ostatnich decyzyj zna 
cznie ma być powiększonym. 

— Na ręce p. Władysława Wojciechowskiego, 
starszego zgromadzenia jubilerów, którego dziełem złote 
korony do obrazu Najśw. Panny Maryi kalwaryjskiej, 
złożyli na koszta koronacji: Maksymilian Bobakow- 
ski z Fusienuej 5 złr.; p. Kołakowska obrączkę złotą; 
M. W. jednę obrączkę ; Tomasz Radek dukat z M. B.; 
Jadwisia i Oleś U. 3 złr.; E. H. z Sędziszowa 5 złr.; 
Goluszka z Czurowy 1 złr. i 1'/, cwancyg.; Marya 
W. krzyżyk złoty; dzieci p. burmistrza z Podgórza 
5 złr.j K. S. 5 złp.; Leokadya Michałowska , podko- 
morzyna z Okrajnika, 5 złr.; W. H. 5 złr.; Tyńcia 
$ H. 1 dukat; S. G. 1 złr.; N. N. 4 pierścionki, 2 pary 
j kolczyków, broszkę, łańcuszek i 1 złr.; N. N. 2 złr.; 
A p. Wolska medalionik i parę wisiorków koralowych ; 
N. N. 3 złr.; tercyarka św. Franciszka pierścionek, 
1 cwancyg. i 65 kopijek; J. W. 1 dukat; W. H. 
50 c.; M. G. 2 zł.; Marya Tokarska z Trzebini 5 
franków, obrączkę i pierścionek; Czesław Meciszew- 
ski 1 złr., Jacuś 35 e. Władzia 35 c., Marya S. 
30 c, Staszek 10 c., służąca 24 c; F. Zielińska 
z Brnia 2 złr; Z. J. R. z Dąbia 5 złr.; Ludwika 


Intendentura nadwornej opery wiedeńskiej we- 
szła w układy z Marceliną Kochańską o gościnne 
występy w najbliższym sezonie. 


Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa wyjść 


ma niezadługo zbiór nowel Juliana Łętowskiego. ` Wiedeń 23 lipca. Do Polit. Corr. donoszą 


z Petersburga: Protokół w sprawie uregulowania 
granic Afganistanu został już podpisany. Ratyfi- De 
kacya tego protokółu ze strony obu rządów na- 
stąpi prawdopodobnie za ośm dni. „ | 

Stan zdrowia Katkowa polepszył się nieco. 

Strassburg 23 lipca. Prezydent powiatowy 
w dolnej Alzacyi rozwiązał okręgowe Towarzy- 
stwo rolnicze, którego prezesem był Goldenberg, 
deputowany do parlamentu. | 

Paryż 23-go lipca. Sesya parlamentu została . 
wczoraj zamkniętą. 

Paryż 23 lipca. Pogłoski, zaznaczone w ko- 
lońskiej depeszy dziennika Soir, jakoby konsul 
niemiecki w Bordeaux otrzymał w dniu 13 b. m. 
list z pogróżkami i jakoby przed tamecznemi kon- 
sulatami Niemiec i Austro-Węgier urządzono nie- 
przyjazne demonstracye, zostały formalnie zaprze- 
czone, jako bezzasadny wymysł. AE 

Londyn 23 lipca. Times dowiaduje się, że 
Rustem basza wręczył Salisburemu notę Porty, 
proponującą rozpoczęcie w kwestyi egipskiej no- 
wych rokowań, opierających się na innej podsta- 
wie, niż ta, jaką przyjęto w ostatniej nieratyfiko- 
wanej konwencyi. 

Petersburg 23 lipca. Ogłoszony tu został 
ukaz cesarski, zezwalający znów na dowolny wy- 
wóz koni za granicę. 

Petersburg 16 lipca. Journal de St. Petersb. 
dowiaduje się, że delegowani angielscy odjadą 
ztąd dziś, ponieważ misya ich już się zakończyła. 
Należy się spodziewać, że osiągnięte porozumienie 
utrwali pokój w centralnej Azyi. 

ANEA RZECZY WOK OSY OE OE OOOO DRO RS TEDE POT ECCE ZERA 


Józio Hoffmann dał ostatni koncert w Princes- 
Hall przed kilku dniami. Grał z ojcem sonatę 
Mozarta na dwa fortepiany, nadto Mendelssona i 
Chopina. Sala była przepełnioną. 


Treść Nr 237 Tygodnika illustrowanego: Nauka 
mordercą przez J. Keniga; Nad Niemnem, powieść 
w 3 tomach przez E. Orzeszkową (e. d.); Między 
Warszawą a Puławami przez hr. Ludwika Dębi- 
ckiego; W przystani, wiersz przez Szczęsną; Lu 
żne wspomnienia wychowańca Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego przez E. Lubowskiego (dok.); Ko 
respondencya Tygodnika illustr.: Z Poznania; 
Smutna karta, nowela przez F. Rekowską (dok.); 
Uczony; Przegląd polityki zagranicznej; Kronika 
tygodniowa; Silva rerum; Odpowiedzi od Redakcyi; 
Zboczenia językowe. W dodatku: Na kresach, po- 
wieść z naszych czasów przez J. Zacharyasiewi- 
cza, tom II, ark. 10. — Ryciny: Stary sługa, ry- 
sunek z obrazu T. Ajdukiewicza; Z typów war- 
szawskich: Tragarz, rysunek I. Pankiewicza; Z mo- 
tywów wschodnich, rysunek z obrazu F. Eisenhuta; 
Pieśń z lat ubiegłych z obrazu Sznajdera, ryso- 
wał F. Cichocki; Tirnowa, starożytna stolica Buł- 
garyi; Badacz, rysunek z obrazu S. Buchbindera. 


paten i Aa i AENOR 


Sprostowanie. W- N. 163 Czasu, we wstępnym 
artykule, zaszły pomyłki druku: W szpalcie trzeciej, 
3 wiersz od dołu, zamiast Dr Schweninger, wy- 
drukowano Schweinhofer. W szpalcie czwartej, w wier- 
szu dzisiątym od dołu, zamiast szkody, wydruko- 
wano przeszkody. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
awiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie 
dziele i święta o godzinie 1,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie. ż 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań - 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


Treść Nru 198 Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego : Konserwatorya muzyczne, Con do- 
lore, wiersz przez W. R. S.; z literatury. Nowe 
książki francuskie; Walenty Greff Bakfark, na- 
dworny lutnista Zygmunta Augusta, przez A. Po- 
lińskiego (c..d.); — Piękny nieznajomy, nowela 
Forrestera, tłómaczyła z angielskiego Hajota (e. d.); 
Galerya sylwetek teatralnych. Antoni Aramburo, 
z portretem, przez Mefista;— Przegląd muzyczny, 
przez J. Kleczyńskiego; — Ze świata tonów; — 
Kronika; — Felieton: Małżeństwo Apfel, komedya 
w 4ch aktach, przez K. Zalewskiego (e. d.). 


Kursa. Wiedeń 23 lipca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:45. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:35. — Renta 4'/, 
złota austr. 11325. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:93. — Akcye Banku Austr. . Węg. 
883:—. — Akcye kredytowe 28230 — Londyn 
12585. — Napoleony 9:*97—. — Dukaty 5'93. 
Marki 61:75 — 5%, Renta węg. papier. 87:40. 
40/, Renta węg. złota 10110. Losy prem. węg. 
12420. — Obligacye indemn. galicyjskie 10450. 
4'/,'/„ Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—— 4o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:—. — Akcye Linderbanku 222 75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 215—. — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 22450. — Akcye kolei połu- 
dniowej 65—, — Ruble 110:25. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe. $ 

Berlin 23-go lipca. — Banknoty austryackie 
161:80. — Krótki Wiedeń 161 45. — Banknoty ros. 


Treść zeszytu lipcowego miesięcznika Ateneum: 
Powieść: spółczesna w Anglii przez K. Waliszew- 
skiego; Wieczorem przez J. Morosza; Usamowol- 
nienie Irlandyi przez Dra E. M. Trepkę (dok.); 
Faust, tragedya Goethego, przekład L. Jenikego; 
Ludwik Boerne przez S. Askenazego; Towarzy- 
stwa naukowe i literackie w Polsce w w. XVIII. 
przez Wł. Smoleńskiego; Owierćwiekowa działal- 
ność Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie przez J. Jeziorańskiego; Czytelnicy i prasa 
(głos z publiczności) przez W. Chicińską; Wra- 
żenia literackie ; Kronika miesięczna przez L. Stra- 


— Dnia 22go lipca do południa pochmurno; term. 
od 14*5 doszedł do 23:5 ©. Barometr opadał; o go- 
dzinie 7ej rano d. 23go stan jego był 742:6 millim., 
term. 14:4 C. — Wiatr półn.-zachodni. 


— W niedzielę d. 24go lipca: $. Kunegundy król.; 
w poniedziałek 25g0: śś. Jakóba ap. i Krzysztofa. 


Wiadomości artystyczne, literackie 


j Brason kolijkę granatowa. i warzystwa p. Konstanty Siwicki nie żałował w tym i naukowe. szewicza ; Nekrologia. 178:25. — 5°% Listy ae P iza koli K, jo 
— Otrzymujemy list następujący od wiarogodnej [celu trudu i kosztów; osobiście bowiem udał się na : EEA Listy Likw. Polskie ——. — T Bia TEN A 
j osoby: Szanowny Panie Redaktorze, pozwól, że opi- |miejsce, wyszukał tamże dom odpowiedni, urządził| ©, Aleksander Myszuga, pierwszy tenor| Treść Nr. 14 Kroniki Rodzinnej: W dalszym Ludwika 87: —.— Akcye austr. kredytowe TE 


szę tu fakt, który, gdyby nawet przytrafił. się w ja- 
kim barbarzyńskim i zdziczałym zakątku, zasługiwał- 
by jeszcze na surowe skarcenie. Rzecz się tak miała. 
Przy ulicy Grodzkiej, pomiędzy gmachem sądu, a ko- 
ściołem św. Piotra, za kratą żelazną, znajduje się 
ogródek z chodnikiem kamiennym, zakończony w głę- 
bi dużą sienią przechodnią, którą — dla skrócenia 
drogi — wiele osób spieszy na plantacye, zwane 
„żydowskiemi.* Osoba młoda, dystyngowana, należą- 
ca do najlepszego towarzystwa, znana zaszczytnie 
artystka. malarka, bawiąca od niejakiegoś czasu w Kra- 
kowie, udaje się tędy codzień od sześciu tygodni do 
swej pracowni, położonej przy ulicy św. Sebastyana. 


takowy na wygodną gospodę o trzech pokojach i dwu- 
nastu łóżkach, dokompletował niedostateczny dotąd 
inwentarz i oddał rzecz zupełnie gotową dla użytku 
członków i szerszej pubłiczności. Wobec tego należy 
się spodziewać, że Czarnohora i jej okolice, nieustę - 
pujące pod względem piękna i  malowniczości naj- 
piękniejszym partyom gór ałpejskich, znajdą już raz 
łaskę u naszych turystów, skoro jedyna przeszkoda : 
brak schroniska, przestała istnieć. — Zarząd donosi 
nadto, że gospodyni zobowiązała się prócz wiktu za 
umiarkowane ceny, przez komitet ustanowione, do- 
starczać na żądanie za pewne skromne wynagrodzenie 


ciągu listów ks. Adama Czartoryskiego przez Se- 
werynę Duchińską (c. d.); Jeszcze w sprawie osa- 
motnionych przez Z. B.; Z dawnego podania przez 
K. Kraszewskiego; Korespondencye: z Poznania 
(dok.); z Wenecyi przez B. B.; Teatr amatorski: 
„Tak“ panieńskie, komedya w 3 aktach (c. d.); Za 
Oceanem (ze wspomnień wygnańca, c. d.); Wieści 
polityczne. Silva rerum. Nekrologia. 


' Od Administracyi „Czasu“. 
Dla nieszczęśliwej wdowy nadesłali: N. N. 


opery warszawskiej, wystąpi jutro w niedzielę, 
w przejeździe przez Kraków, tylko jeden raz w roli 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Jontka w Halce, operze Moniuszki. 


Antoni Kłobukowski. 
GEDOZDOCE ACZ a e E TOSZEK WOZY ZOE ZEE OZZTOW A BNE EE NAAN CATAE AANEEN raa r 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1887.) ; 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa osobow. pospiesz. mieszany kuryer. 
Kraków odjazd 10:46 rano 926 wie. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5:30rano 11:15 rano 3:58 po p. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: ` 
f Tarnów przyjazd 8:51 rano 


Nowej Biblioteki uniwersalnej arcydzieł litera- 
tury europejskiej (Kraków. nakład Żupańskiego 
i Haumana), wyszedł zeszyt 7 na miesiąc lipiec 
i zawiera początek powieści M. Bałuckiego: Pan 
burmistrz z Pipidówki, następnie dalszy ciąg: Bo- 
dzantowicza, Zawsze oni; Konarskiego, O religii 
poczciwych ludzi; Szajnochy, Bolesław Chrobry i 


I 0 czystej pościeli. W końcu donosi zarząd, że:w dniu | odrodzenie się Polski za Władysława Łokietka; |z Karlsbadu 2 złr. H. S. 2 złe. Kraków odjazd 6'12 rano ; 
Robotnicy — malujący czy restaurujący budynek -— | 26 b. m. odbędzie się wycieczka do Żabiego i Czar- Dantego, Boska komedya. e. ` 7 Krakó a EE © ona 
którzy zauważyli jej stałą, codzienną peregrynacyę |nohory. Mający chęć wziąć udział w tej wycieczce| ` UWAG iR NARA 5 ; Do Wieliczki í Wieliczka przyjazd 11-597 : > Ę 


ile razy spostrzegą, że się zbliża, a drzwi są zam: 
knięte, z pochwały godną uprzejmością schodzą z ru- 
sztowań, aby podwoje przed nią otworzyć. Przywykła 
zatem tak tu, jak zagranicą do cywilizacyjnych do- 
wodów należnej kobiecie grzeczności, wchodzi zawsze 
spokojnie i śmiało do sieni. Tymczasem przedwczoraj 
(21 b. m.) o godzinie kwadrans na 12 spotkało ją 
coś, eo i w Zululandzie oburzyłoby wszystkich dobrze 
wychowanych i uczciwych ludzi. Wszedłszy do sie- 
ni, spostrzegła drzwi zamknięte. Zbliża się więc do 
nich, próbuje ciężką, zardzewiałą klamkę poruszyć. 
Wtem dwóch —— prawdopodobnie miejscowych — ofi- 


raczą się zgłosić do sekretarza Towarzystwa p. Boh- 
dana Mardyrosiewicza, prof. gimn. w Kołomyi. 

— Uroczystość w Watykanie. W d. 15 lipca od- 
było się w Watykanie, w t. zw. sali klementyńskiej, 
uroczyste posiedzenie instytutu Leonińskiego, w przy- 
tomności jego założyciela Leona XIII. Instytut ten, 
poświęcony wyższym naukom i studyom literatury, 
zajmował się na posiedzeniu swem przedmiotami, ty- 
czącemi się literatury staro-łacińskiej, greckiej i wło- 
skiej, ze specyalnem uwzględnieniem dzieł Dantego. 
Uczestniczyło w posiedzeniu tem dziewiętnastu kardy- 
; : nałów, wielka liczba prałatów, kilku przełożonych za- 
cyalistów (chociaż podawali się za urzędników) napada | konów religijnych i cały dwór papieski. Posiedzenie 
na nią z krzykiem, z podniesionemi w górę pięścia- | otwarte zostało mową, wygłoszoną przez X. Rossi, 
mi, obrzucając przerażoną gradem obelg i inwektyw |wychowańca instytutu. Robert Rossi, wychowaniec 
szkaradnych, zabraniając przejścia, a nie tłumacząc wca- rzymskiego seminaryum, Ludwik Beri, Dominik Lan- 


W Jaśle opuściło prasę Sprawozdanie dyrek-| Teleeramy własae Czasu“, [Po Wiednia: KOKS ranor JEJ wiceZÓ: TO 
cyi ces. kr. gimnazyum w Jade za rok SKO 8 y x PAT Os PRPP T AAD PO L ATPa T 
1887 r. (8° 82 str.). W części literackiej mieści 
w sobie dalszy ciąg i dokończenie rozprawy zeszło- 
rocznej: O drugiem stasimon w „Edypie królu“ 
Sofoklesa, napisał Franciszek Pawłowicz (str. 1— 
52). W części zaś administracyjnej zawarte sa 
wiadomości szkolne, mianowicie grono nauczycieli 
(ogółem 25), kronika zakładu, rozkład nauki i 
książki nżywane, tematy do wypracowań piśmien- 
nych w wyższem gimnazyum, zbiory naukowe, 
statystyka uczniów (ogółem z początku roku szkol- 
nego 429, z końcem 391), wynik egzaminu doj- 
rzałości i klasyfikacya uczniów. 


Przychodzą do Krakowa: ; 

Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz. kuryer. 
Lwów odjazd 3:50 rano. 430pop. 10'24 w noc. 2:05 po p. 
Kraków przyj. 233 pop. 5:07rano 6:48rano 938wiec. 

Z Rzeszowa lokalny: i , 
Rzeszów odjazd 2:32 po poł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
nsis Wieliczka odjazd 6:55 wieczór. 
Z Wieliczki 1 Kraków przyjazd 7.85 wieczór. 

Z Wiednia: kuryerskie osobowe 
Wiedeń odjazd 12:00 w poł. 945 wieċ. 7:30 wie. 8:20 rano 
Kraków przyj. 8:48 wiecz. 7:25 rano 946 rano 9:50 wie. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8:48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 9:46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7:25 rano kuryerski, 


Wiedeń 23 lipca. Minister skarbu Dr Duna- 
jewski uda się dziś do Ischl. 

W iedeń 23 lipca. Dwóch członków deputacyi 
bułgarskiej Czomakow i Strańsky, którzy tu jeszcze 
pozostawali, wybrali się już z powrotem do Zofii. 
Zdaje się, że wybór ks. Koburgskiego pozostanie 
zupełnie bezowoenym. 

Berlin 23 lipca. Kreuz Ztg pisze: Wobec nie- 
pewnych stosunków w Francyi nie jest rzeczą wy- 
kluczoną, że istniejące skutkiem zamierzonej mo ` 
bilizacyi rozdrażnienie mogłoby dać powód do 
zaostrzenia sytuacyi. Niemcy będą przygotowane 
na nieprzewidziane zajścia. 
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AGRONOM 


od 10 lat w Szlązku, wyuczony w swoim fachu 
dokładnie, poszukuje posady jako rządca, admi- 
nistrator lub kasyer. Polecenia od landrata p. 
barona Buddenbrock, Pol. Wartenberg. — Adres: 
Łoziński, Podłęże per Botzanowitz Kr. Rosen- 


Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiest ietw o 


Biuro Stręczeń Sług 


MARYE MMEKULSK NEJ 


w Krakuwie ul. Gołębia Wr. 46. 


poleca każ ego czasu tak w mi Ś'ie, j:ko i ra 


berg, Ob. Schlesien. [1680] | prowineye: w. lki wybór Bon, Panin służących, 


R 


poszukuje do towa- 
Osoba młoda rzystwa do Zakopa- 


ządców dó r, Exon mów, ('grodmków, Kucha 


rzy, Lokai, Go pod:ń. Kuch rek, Pokoj wych, 
Praczek, N sni k, Mamck, kosi: r y, .udzi do ro 
bót poinych i n:,ch fazowych ludzi. Na list; 


nego, osoby (starszej) odpowiedniej — na opłacone, „ d :+3ezuną marką pocztową. ods0 
wspólny lub nawet na mniejszą połowę | wie*ż odwrotna. (1625 3 3 


kosztów. -— Wiadomość pod lit. W. R., ul. 
Krowoderska L. 39, IL piętro. [1685-1-2] 


iani z ukończoną IV. klasą 

Młodzieniec gimn. lub realną, z do- 

brego domu, zamiejscowy — znajdzie zaraz 

umieszczenie w Magazynie bławatnym Ka- 

zimierza Niesiołowskiego w Krakowie. 
(1654-1-3 


Dr. Zygmunt Keppler 


otworzył kancelaryę 
adwokacką (1684-1-3) 


w Chrzanowie. 


E 


Bydło holenderskie. 


ZOE YTY ZPP) 


Do sprzedania, jako nadkompletne, pięć | AERIS DEEE IIED 


sztuk krów holenderskich mlecznych i pięć 
sztuk 2- letnich jałówek tegożsamego po- 
chodzenia. — Wiadomość w zarządzie dóbr 
Spytkowice p. Zator, stacya kolei i te- 
legraf „Ryczów“. (1682-1-3) 


own poza 


do nakrycia 
na stogi, kopy, lokomobile, wozy, statki, 
_ -młocarnie i t. p. wyrabiają 
Wolf Picks Söhne 
c. k. uprz. fabryki towarów tkanych i fabr. 
nieprzemakalnych materyj 


w Geoltsch=Jenikau (Czechy). 
[1702-1-10] 


ODARA ZWT PRO 3 DA ATZ SEZ OTTO WZW TW ZE OLE 


| 367 Dla biednych i bogatych. SE | 
| Najnowszy angielski wynalazek! 


Maszyna do szycia Tabitha 


(przez c. k. wiedeński wyższy urząd cłowy 
uznana jako masz; na do szycia) 
szyje wszelkie materye, od najcieńszego 
szyfonu do najgrubszego sukna, kosztuje 
tylko Jag” 3 ztr. 50 c. ZA opłatnie 
z opakowaniem, zupełnie gotowa do uży- 
cia, za poręczeniem. Rozsyłka za zaliczka 
wszędzie przez Fąbriks-Niederlage der 
Tabitha-Nahmaschine w Wiedniu, 
E., Amaliemstrasse 4, Bellaria. 
W miastach na prowincyi oddaje się wy- 
łączne składy przy zakupnie od 500 do |= 
100 sztuk. Z innej strony polecona ma- 5 
szyna do szycia Triumph nie jest angiel- © 
ską, lecz licho naśladowaną, ostrze gamy 
więc przed zakupnem. (1696-1-6) 


| æ Dla dorosłych i dzieci 6 i 


unek. 


ze 


ln, 


ty ep o199fez 9u2991KZ04 


Sta 


Stosowny i bardzo tani podar 


ZARZA 


piekarni parowej 
Yv. TILLA * 


w Gracu 

poleca celem bezpośredniego spro- 

wadzania pocztą: 

4 kilo netto najlep. bisz= 
koptów waniliowych 
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 złr. opłatnie. 

4 kilo netto najlep. cyna- 
imonowych biszkoptów 
w skrzyneczkach poczt. po 3 złr. 
50 ct opłatmie. [1681-1-23] 


MAKI EIKE KRKINE 


„m 


pasttwnej, ściernianki (Stop- 

Rzepy pelrübensamen), nasienie świe- 

Że i pewne, A liir A zřr., poleca (1473-9-20) 
J. BULSKEWICZ, 


MEMENEK EIE EEE 


KRKK EKKIK KKK 


skład nasion w Bochni. E 


< 


E NAR 2-0 

Niżej połowy wartości! 

dla braku zdrowia właściciela — jest do 
sprzedania każdego czasu 


w uroczem miejscu 
pod Bielanami. 

Willa składa się z 27 ubikacyj, 2 wo- 
zowni, 2 stajni, lodowni, 7 piwnic, oraz 
2 altan w obszernym ogrodzie angielskim 
na dwóch morgach gruntu. (1640-4-10) 


je 


transport - 
Pilewników, Grabiar"k Obory- 
waczy, Hdosiarek i Zniwiarek. 
oryginalnych WWowd?a, oraz innych na- 
rzędzi rolniczych, które sprzedaje po bar- 
dzo umiarkowanych cenach (1619 5-6) 


J. B. Priiwer, 


Skład maszyn i narzedzi rolniczych ameryksńskich, 
angielstich i szwajcarsk ch, w Ińirakowie,! 


a 


Wolnica, Nr. 4. i kiego aptekarza. 


M A A ZAM ZZWZZZZZO CT 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


MSREGYYNO KEG PDZ CREDO 


NN 
Dziecko 8 letnie zrobi na mej, na całą Europę 


Niasimicy Rapid 


Uprasza się czytelmków 


minut.ch największą ilość najczystsz'go i naj- 

Mas yne tę, sporzą izoną z najlepszego meta- 
tych powag za niezbędną w go podarstwie do- 
mowem, odszcezególniło medilami złotemi i sre- 
brnemi. Prócz zdziwiającego wykonania jest ta 


Celem umożliwienia każdamu nabycia tejże u 


Na zamówienie wykonuje się akuratnie innej 
wielości. (1567-4-) 
Dost é można jedynie przez generalną agencyę 
BALSAM. Wien, HA. Unt. Augarten- 


HEA AKIAZEEAŁAOJEE | E5 C mi gonia ia pobraniem 


wszeikie nas ępstwa grzechów młodocianych 


wowo, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 


dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
sruntownis i najszy* iej, rów.ież cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta. 


również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 


BDM; 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowane 
nowe, wózki, konie, serwisy bla- 
szane i porcelanowe, uzbrojenia, 
welocypedy, trąbki, muzyki i gry 
towarzyskie dla dzieci i dla do- 
rosłych, w znakomitym wyborze, 

poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (1070 18 -) 


; 


aiDan 


patentowanej 


(system dwusieczny). 


ibo „a= 


ogłoszenie to sobie zachować 


1Åzego fepzeq A gorepod tu 


mo Se upamo 


słodkiego mleka. śmietanki lub śmietany w 
smaczniejszego Wasta stufFowego. 


uznało na wielu wystawach wiele znakomi- 


maszynka ozdobą w domu. 


nowiłem zdumiewająco niskie ceny: 
Nr. I. 5 litrów pojemności złr. 7:25 


żę. LO ey 3 oj 
PENi AS $ „ 85— 
IV. 45 45: — 


n n 57%) n NA 
wraz z termometrem i v skazówką użycia. 


Impotencyę, 


osłabienie unmęski©s 


powstałe przez to osłabienia wzrokn, słu- 
shu i pamięci, przedraźnienie. rozstroje ner- 


eczone kądą wedł:g świetnie uznanej meto- 


aate, bez bolu i bez wstrzykiwania, tante 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: bisłe upia- 
wy, niepłodność i wszeikie choroby macicy, 


jamia lub piecze ia w słynuie znanym od lat 
wiełu zakładzie 


ape IEJDYTUEJINIEJ 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 ezłonza 
wiedeńskiego 1okarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznan m żna przejrzeć. Leczenia 

może b; ć odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarsiwa przesyła Się dv- 

skretnie. Honoraryum mierne. (1056-167 ) 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowszej kon 
strukcyt, do nosze 
nia we dnie i nocy 
tudzież wszelkiegu 
rodzaju opasek 
na brzuch, ban- 
daży, suspen- 
zoryj. żylako- 
wychpończoch 


h „gą i wszelkich chi- 
dnostronne od zł. 2:50—4:50 Farelo HONA 


dwustronne od zł. 450—850 rów gumow.— 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 złr. (1160-12-12) 


O. NEUpert,: Nachfolger 


w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnerhofes. 


Rozsyłka punkiualnie i dyskretnie za zaliczką. 


Mósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymasia i czyszczemia 
zębów. Ta oddawsa wypróbowana i słynnie 
uzana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelag niemiłą woń 1 flaszka 86 et. 


R. Wiiehler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 


Tylko prawdziwa w Krazowia u E Stock 


asra aptek. A. Sie.leckiego aptek., W. Redyka || 
aptek., w Tarnowie u A bsrgora; w Jaśle 


Romualda Pałch+: aptek ; w Kołomyi t 


W. Dabrowskiego; w Warez u B. Krzywebłoe 


(1184 44 : 


ROBI 


CZAS z Niedzieli 24 Lipca 1887. 


HEF" Nader ważne dla kupujących. "ZB | 'nicław | " Stanisław Paszkowski 
Dobra ziemskie w Galicyi. | Stanisław Grzy bczy k Dr. Sta oddziału chorób wewnętrznych 


Podpisany ET nabytej wsi Sidziny. będąc Paa względem zupełnie zado. Dr. wszech AGA lokap otte, b. E R szpitala św. Łazarza, 
wolony. poleca gorąco Szan. interesowanym 22 lat istniejący dom komisowy p. Edwarda ryusz w szpitalu św. Łazarza w Krakowie i A: i i i j 
Lipinera w Krakowie. przekonawszy się przy zakupnie wyż wymienionej posiadłości o 4 2 OSIADŁ (1678-2-6) >| mieszka obecnie przy ulicy Wiślnej 
sumiennem, uczciwem i rzetelnem jego postępowaniu w pośrednietwie, E~ za bardzo G i O | L. 9, I. piętro. Ordynuje od 3—4. 
miernem. wynagrodzeniem. - Sidzina d. LL maja 1887 r. Karol T. Rajs. Char. T. Rice. w ORRICRCERe (1606-9-10) 
Podpisany ma zaszczyt Szan. interesowanym oznajmić, iż ma w komisie następujące ma- i s i 
jatki ziemskie w Galicyi zaraz do sprzedania, mianowicie: $ Ordy PUJE od godz. 2 do 4 popołudniu. 
36 majątków w cenie od 10,000 złr. do 25,009 złr. 


raran en 


; Z O ERE 


42. majątków w cenie od 25000 „ do 50,000 złr. fónnen fofort reich 
69 majątków w c.nie od 50.000 „ do 100.000 złr. e ŻE Setlangen F © Mleczarnia 
38 majątków w cenie od 100,100 „ do 200,000 złr. zain | Glridóowe = | z 
18 majątków w cenie od 200,000 „ do 600.000 złr. i wyżej, : fólige (Berjanb dis Ñ @ przy ul Sławkowskiej L. 12. 
również kilkanaście kamienic i wille z pałacami do sprzedania, przynoszące od 6 do i R WARE WRACA MeS | z 5 
8% czystego dochodu przy każ ym majątku lub realności jako ciężarów bankowych od !⁄ GRAC HE (rókłe gnftitution Der Belt) BE 6 Nabiał uznany przez Towarzystwo le- 
do * części ceny kupna pozostać może. B'iższych wyjaśnień zasięgnąć można w biurze podpisa || karskie krakowskie za najlepszy, otrzymu- 
nego», który na żądanie udziela i posyła opisy tychże darmo i cepłatnie. (1683-1-) je zakład z dóbr Grodkowice. 
Edward Lipiner, dom komisowy w Krakowie, ul. Floryańska L. 6. POT RPO a Sprzedaż na miejscu albo z dostawą 
RO do mieszkań w naczyniach op lom- 
Bromer; |, orre 
45 PEAK e EE A z pu R 


W sali jadalnej zakładu oprócz nabiału 
dostać można kawy i herbaty. 

w WIEDNIU, Polecając się Sa a Pu- 

; g bliczności, Zarząd mleczarni podaje do wia- 

Tln EISA gatza dy domości, że dowóz nabiału do mie- 


Elmerhausen & Co. i 
Sk ład angielskich bie yk lów | szkań Szan. abonentów rozpocznie 
Nowo poprawny (1418-20-30) | 


=== Instytut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. == 

Akademia rozpoczyna z dniem 15 września b. r. dwudziesty piąty rok szkolny. 
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 

Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej, jeżeli 
poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z dobrym skutkiem niższe gimna- 
zyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili tego warunku, urządzony 
jest osobny, bezłatny kurs przygotowawczy do egzaminu do służby ochotniczej. 

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych prospektów 


się z dniem 1 lipca b. r. ,1506-5-) 
woj skowy bicyki, Z uszanowaniem Zarząd mleczarni. 

wszędzie łożysko kuliste, niklowany, gusto- 

wny. trwały. Cena 135 zł”., także na spłaty. 

s użycia 20 ©. 


aparana. n aTr N S 


ilustr. katalog 


vizi 


darmo. Opi 


OA L AA 


KAROWIANEE 


udziela Hbyrekcya Akademii przemystowo-handlowej w Gracu. RW f y ł Wys. Namiestnictwo koncesyónow. 
1600-2-8 Dyrektor: A. E. v. Schmid. "Wźi A SR CA RA 
i na) Aad Liihme zakład krowiankowy w Lisku.; 
f a REJ Fiołka wystarczająca do zaszczepienia 2 dzieci 
da 15 Z0icodz 2 Kek W Odenburgu, 60 et. RACE praem. Taw lokar. krakoygkiogo 3 
Sezon od ċnia 15 godz. z Krakowa. uznała moją krowiankę jako najlepszą. A 

i n ] Inych Ją ej jlepszą 
cz rwca do Cnia 1 SOBOTY (ZOPPOT) 30 „ za Lvosa 4 klasy A ormalne , 6 klas" realnyc Skład w aptekach: p. Wiszniewskiego w KRA- 
raż lz e nika. ą ` IO. in GEGEE: i 6 gimnazyalnych. KOWIE i p. Mańkowskiego w PRZEMYŚLU. 
EKAPIELE MORSKIE w BŁETWEKU. Zakład przyjmuje na siebie przy szczególnem (1367-19-25) 


uwzględnieniu rozwinięcia ciała i indywidualnego 
wychowania przygotowanie 


do c. k. zakładów wojskowych 0 h b ranią 
Gaz BER AESH ; $ 
akademii handlowej i egzaminu na S0 om 74 Zajęcia 
jednorocznego ochotnika. lepszych stanów i szukającym pobocznego za- 
Rozpoczęcie 35 roku szkolnego 5 września. No- | robku, także paniom, może c nastręczony do- 
wi uczniowie będą przyjęci także na miesiące bry i stały zarobek bez wydatków. Zgłoszenia 
wakacyjne lipiec, sierpień. Programów, prospe- | kartą korespondencyjną pod „„Verdienstóć 
któw i wszelkich innych objsśnień udziela przyjmuje ekspedycya ogłoszeń p. f. Heiri- 
(1208-9-12) Dyrekcya. |rien Schalek, Wien. (1597-3-6) 


KAKA AG IIIA AE AAE 
W Wiedniu, $3 Wieden. $ 


HOTEL „GOLDENES LAMM“. ż 


Wedle urzęd. wykazu obcych jeden z najwięcej uczęszczanych hoteli. 
Bardzo dobre położenie, w pobliżu c. k. nadwornej opery. Przeszło 100 pokoi od 90 ct. 
wzwyż. Druko »ane taryfy pokojowe. Uznana dobra restauracya. Kolej konna i omnibusy 

we wszelkich kierunkach. (1418-8-12) 


KAII IAB HA KAE AEK CE 
Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz Josefs-Qnai. 
BSG” Wielki pierwszorzędny hotel. E 


30 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Ką,iele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
'arawajowa przed hotelem, omnibus hotelowy ns dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. - {1205 48-92) L. SPEISER, dyrektor. 


æ . P : U 
Stacya kolei pomorskiej, '/, godziny od Gdanska. 
Ure cze położenie. Ł.g une bałwa y. Bezpieczne kąpiele. Pa kii przechad ki ci n'ste nad morzem. 
Kupi+le morskie zimna i ci pł», solankowe, żela iste i. t. p. oraz n t yski. Wodociągi Oświetlenie 
gazowo. Teat: letni. Kone rra ka:eli mie scowej p:zed i po pułudriu Rewvniony itp. W r. 1886 
było tut»j 5284 gości. Eeganckie i ianie mieszkanie. Prospek ów i o'jaśnień udziela: 
(9.0 4-4 Dyrekcya kąpiełowa. 


008800006006©6688©60886880 
Prawdziwa oryginainma 8 


REFORM. BIELIZNA Dra LAHMANNA 


Zapisana (której mie należy zamienić z jej naśladowaniami) po- 
marka ochronna. siada przymioty, iż jest przyjemną, miękka, ciepłą i suchą, nie 
ściąga się podczas prania i ma wszelkie główne warunki najod- 
powiedn'ejszego zdrowu ubrania spodniego. Należy wiec dzć 
jej niezapr eczenie pierwszeństwo przed tak zwaną bie- 

lizną Jiigera. 


© 

© 

© 

© 

z 

Jedyny częściowy skład i główny skład 2 
dla Austryi- Węgier 8 
8 

© 
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8 

© 

© 
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RKKK KZK 


mja 


Malowan & Franz 
w Wiedniu, l., Tuchlauben Nr. 7. 


| małe | średnie | wielkie | większe 
złr. 2:05 
2220 
n M 


złr. 8:25 
2905 
„ 2:60 


złr. 8:50 
n 3:— 

RANO 
5: 


złr. 3— 
„ 250 
220) 


Moszule męskie sztuka 
Wialesony  »» n 
Haftaniki s 5 
Skarpetki », tuzin ZPN Bre e ARÓW n 5— 
Skarpetki s, najlepszy gatunek. « .- . . . «m6 06 „ 0:50 
JE Rozsytka za zaliczką. "ZRĘ (1539-3-4) 
Główri zastępcy i hurtowny skład dla Austryi-Wegier 


LEUZE € DRESCHER w Wiedniu, L., Remngasse Nr. 13. © : R = 4 a i 
3080206800000005900590000096 Bo kameren tarta JĄ 


N T ill IF f WYROBY GUMOWE 


ik 5 C i CAO $ a a a E W lapa Aa będ 
jest uznany jako NAJLEPSZY) 
i w używaniu NAJTANSZY. 


60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszy stkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 


handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1/2, 14 i 18 kilo netto 
zawartości. [1633 60-104] 


Uprasza się o uważanie na znak ochronny i podpis. 


miary, od 10 zir. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 


skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, H., Fińrmtnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem dřugoletm. kierowmika handiu pana 


ierre Mounier. [1585 3-] 3 


R KREW WICIE EEEE BEAGEKAKIKK 


[olla proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 


R szków w najuporczywszych ciere 
Jh piemiach żołądka i trze- 
MY SĄ) wów brzusznych , kurczach 
/ żołądka, zaflegmieniu, zgadze; 
chronicznem zaparciu stol- 
cas, w cierpieniach wątroby, za* 
stojach krwi oraz hemoroidach, ` 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEZENWKE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


WaS” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GRE 


JCena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. ; 


Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanisł, KFeintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Jawornickiego w Rynku 
Wr. AR — Jana Janigi — Ed. Mräutlera, skład materyał. apteczn. — Er., Le- 
nerta, handel korzenny i materyałt. — Józefa Wrauczyńskiego, aptekarz. — 
J. WWentzla w Rynku głów. Nr. 18/19. — WW Rzeszowie J. Scheitter & Comp. 


JĘ- OD 20 LAT UTZNAWE. -%4 
TEPS OITO ATAV NE 


Bergera lecz. MYDEO SMOŁOWCOWE. 


Przez :łynnyca lkarzy polecone, bywa używane prawia we w-zystx ch pań.twach Europy 
z świetny m skutkiem ra WSZELKIE WYRZUTY SKORsE 
szczegó!niej na przewlekłe i łus:czącx się liszaje, świerzh, trupy i pasoż ine wyrzuty, tudz eż na 
zor vność nosa, udmurznięcis, pocenia nóg, łupież na gł wie 1 brodzie. — Bergera mydła 
amołowcowe zawiea 20% smofowca drzewnego i *y:óżnia się zna :4- 
nia mięrzy wrzelkiem in em: m. diami sołoweowomi w handiu Colem ochrosie=- 
mia się przed fafszowaniami uależy żydać wvrażnio Bergera mydin smo- z, 
Towetwego i u asé na wjydzakuwany chok znek ochronny. W uporczywych + 
cierpieniach stórmych nżywa 1e zaiiest wydła smołoweówego skuteczaiu 

BERGERA MIDDEI SROŁOWCOWO SIARCZANEGO. 5 

Jako łagodni:jsze mytłRo ER PNA wszelkich ra do SA 
CERY, ia wyrzuty skórue i na głowie u dzieci, 'udzież jako niezrównane m: 
i kąpieli dlazżanziesaCko użytku służ BERGERA GLICERYAOWE MYDEO 
SUOŁOWCOWE zawierajace 3°% giceryny 1 delika'nie pachnące. 

Cena sz'uki każdego gatunku 35 cent. wraz z broszura. 
Fabryka i główna rozsytka: G. Mell M Comp. w Opawie, 

odznaczone dypiomem hodorawym na międzynarod, farmaceutyo:nej wystawie w Wiedniu 1883 r. 

Składy w Mrakowie mają p» aptek:rze: W. Rydyk, W. Borkowski, E. Stockmar. 
K. Ws niewski F. Svbieiaiski, P. Krokiewicz R Wiczyń:ki; w Wieliczce: B. Miecz; ński; 
w Bochni: M. Gatty; w Tarnowie: L. Choda ki; w Rzeszowie: A. Karpiński; w No- 
wym Sączu: R Jakubowski W. Fi ipek; w Starym Sączu: J. Miendziń ki; w Chrzaeo- 
wie: F. Wiocki; w Qśźwięcimie: A. Pol.czek; w Żywcu: J. Hvrdliczva, L. G aff; w ma 
dowicacu: S. Kuo ski; ddej we wszystkich aptekach galicyjskich. (1577 11-1%) 


ódka francuska i sól Molla[ 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rk A 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wsze 8) 5 E 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnetrznie z wodą zmieszana w nagłej SŁąDOBÓH 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
BEE” : Te podpis i znak ochronny Molla. Ei 


@LE! TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i naj iedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze: 
chy Śkżofuiowni A cym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. | k ; 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytki. 


Ę Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanowną „Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt, 
M. Jawornieki kup. St. Feintuch kup., — w BIAŁY E, Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt 
w GURAHUMORA E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU J. Wisłoeki apt., J. Rohm apt., — w W ú 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄC m | 
W. Filipek apt . Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Kaura i 
[w OŚWIĘCIMIE J. Löwenberg,—w PRZEMYŚLU F. Nablig apt., A. Mańkowski apt., — w PR J 
MYŚLANACH E Baranowski apt., — w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWID y 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOK ALU E. Wysoczsński apt., — w STANISŁAWO W 
A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARN POLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIR 5 
Müldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff; — w WADOWICACH K. Fide 
kiewicz, — w ZBARAŻU Izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. (1426 43-) ] 


dpowiedzialny rządea Drnkarui Józef Łakociński, 


dobre gatunki bardzo tanio. Próbki 
do przejrzenia opłatnie i najchęt- 
niej będa posłane. Panowie maj- 
strowie krawieccy, chcący opłacić 
porto, mogą otrzymać bogato asor- 
towane książki z próbkami. 


Skład fabryczny sukna 
„Zum weissen Lamm“ 
w Bernie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


